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Kra!;ów, ,4*a.fał%i4i »ika.
W ftJHfhńiMi i]iii;U'li vvi-7.GŚiii;i, ja,k w jKipW 

(titikn B a sw z j »>S<iaMS ttiofom.-}'-/ ilodłWB&wjir. 
fmy^i^y <lo W^SJOkwy r. Pwyża Atra pociaęi. 
Miano wino Ani* 37 wn®5#nia poci.‘)S
Nr. 92. 7,aś Ania 30 wracStóa. p oe^ r  Kv. 00. — 
KuMy  jidwą," skJa-ial ?■ dwilctekTfbn I- liku 
'WagoalfHy. ( ificyaliiic l»}.ly lo jioci^gi wo]cn.nc 
k oson iac. «*w*arfij%d« broń, aiuimirjyę, iauti-, 
Aur| il;p., ktGwe r. lYsncyi -wysiał bami:|Cy taro 

ealó«p6łr  wojakowjWłi poncral R onw .
Tyancaa^ątn do komisy i tk&fśĄ  so^uowaj' 

-yi^pnęło AwwRieMiO; i  o |wijj^a*nif l}««i pne- 
BfoKwn t-s ifitfkr.-e i to>wa.cy B-ł!wcff»»l-
a ią  k»ś koRitilki-ya StunMka. Na- sfbaWfe t-ogro 
#si»itifeŁ*u4i iRAZfi? fcusniiiyi p6i . Aa«w* *a-rz -̂ 
rkil i-twizyy jyrył.ytrtłi pov,i:i^ó;w- Ate j« i  w 
pritoinę ozy ł^ric }:o- t j  «-.aa»u lego ł-.arządzo- 
» i*  obydwa, k raa^c^oli ]*o<it!enlz l-tfwkyf pa 
ri$aruw —  anikly net etarji. f t̂araRiiw po^z-uki- 
wa«5a v>*j,"ary1y Idi do^i^ro na AaHąran booi- 
uyan Io»:bk affin.«lfro,Tf^m na htórylm poci;|gi 

-.awajyi nigfdr nic elaj.'}...
K dw .ya fi aria wyiiłk, practfbyik^fty oc-y/rkiws- 

n ‘a najśmielszy«:h jpeBwnłslóy-. W obu  j-o tip  
£acb liowS»m tytko p'0 ję^ny.n ]ml> dwa wago- 
n j  by 1y zaiauld1 wano. maNfryal.-tui* wojf-nny.i«i, 
ptjbziake r/.:ii ęrf&tjkie&ti kiHra wagonów 
jK^nioaio —  jwwdwafinie Łonfo’ccya danwką. — 
AYfee fiunriZiOi^c}, koJWifiŁSj buh.c-z&i i inno 070- 
śei dajisaKln-j gardeycky w)¥2y.:sJ3tńcITi krojów. 
gkUHlHw i kdoiśiw. Hftj- lc,n ;pO'ćS>l>!H) i:tiu 
masy .''A-wjn-.ny-cli i !p. H«uHsm#ów. -
ivrła«fichvic «  j*cwnrigo Jwflwint •wjtfw.ąiia da iobys 
f**ę ostaiPRwiw Oroi.ić « s jj-alliry wanwa. że tai-ie 
owych cKterckk-.k ,i J.-Jka wag ono \r ob.« poc-iągów 
wjejskowyeto nic. minęło się y.e su ajcttu j>reezaa 
«jB0»Ufea» ba }i:v,yn'-'iofit'1y laM o aHytoiilly »wn0j,ni- 
no«« tak prtocłe ni^abonoc w wi-ofl̂ t.i.Uoj i— 
»wak<o pl i-. Ale ęiciart A,tossk litojcet « » ; ,  
StfiiKlbJfrgiccu ani i«łe zna sń;'
na ws&et-łrmocy tajajp-li Aogoicń j^ra-płcic,! 
w * $  ŁcJy izet® iiarjf.o po jd»>tu i kazał 
4fiHVp lik o sk o n f i s-ko.w a.ć...

PcdliWla sauftft na rii^gorchzo rs5eii&y zapa
trywać się zwnno. Więc s^równjirry spokojnie i 
oby^ldywni? ?an:iiK»ow:a’ opisany w:ypaAek. — 
Sad -.rtswydiko i .< świalcte uia on s-wojs oto i do
bra strony. A jeist jiuż yiifitiiĄ c:ij to t«nnp«rn- 
ntónl.u i u-posjiliinnia. dać mu tfilmsii-yicaaĄ o- 
oemę ąywyn istyMMn-% liA> optiy.mislj^ćwną. Nie- 
wą^pliiwir .(siania w lej iiiieirac są i p*r.'o-s!aną 
j.Jftaziołont'. &rauoY\'iui. watózawscy panowie 
fcupsy Łoiiaiskcyi daaHkioj, którzy włożyli do- 

Łak, winjkimgo aa.s. ilc.v.a,n/a «,wcy«go za 
Wowil, poko-nuju-c lys:ą;r eJroanaitych tórdnojyj. 
aVy ty:»ivo E-Wojo wiwafy niokować w pociagaek 
•wojskmwyy.b, -są niewątpliwtó putefkoammi, iw, 
poeiojgi laiki-o, ijąee wt. wr̂ zyl flciiai piizywilcjami! 
rfkstatytonysioośsri i nio|lyka!noś«j|i..« Paryża do! 
irć-swteiwy. są jckhraik. wyinalazki'«« anakoml-1 
tym. Zaipalrywania to pOu>?.ic-<llij:i f  kucam i z, 
peMUcSmo:; ws-ZYTSfy d  ,j aikt-Y.-iy. ki-órą- j-.ż U>] 
dyi.-ąpOfi.oją.ryjwa.gonj.nii. (yih poi:ią^4)W, już tu, 
eskortm-ją-e ,ie. za.rafeMjst ■ ocZ.ywi-śi-ic gładko ii 
bez tofJu ta,w majątki. Nac nafeży swaś^cks ya- 
pominąć o ogyonsi.yai zaetępie oit^anlck v.ar- 
wawsfiikdi i niewartawskicti. które w pańslwif-,! 
ewakzajjp-pni bnkiStfei (ak y.ajłuHle, żo
naww! i,if*,łijy ey.i.jtiino,)! js.»ł do zliy.kón- f.ali- 
OJKjny. Hri-.y m cs«a.«ów keja v. A atom ie, m tgą 
nikno to okuw ać swe tiaia najeipćuszyau ba!y- 

i j<S8Wfcbi<Sfi i skrapistó uię cMicl- wyr.iki- 
ifti SJytyiyciii IajKWaloiyów pp. ikYoa.y. (tuuljisa- 
ii»  i wsytfii c;zarodizk-4( w 3ii..J»iał«d k-b uroni, j 
Tecn-u v*»ałe-$t!łM>vu ludu fłWyiHfcłî k. nszf.łzośliwio.j 
M-Tćii ś>tvii»BĄsm towarem jsroito t  Ps."yż;>. od- 
J»wia;łla lakżA kołu <-l jganluw’ , łtfór«j 'maj * 
jSfuz -̂Ninnpść fiiriowturia y. <i,VC*ńn'. pięknie u- 
1>Caiy>mi i. n,iilc paMfacujjcafcnć. Słówko mEacz-e n.a- 
loży się k-iw/fiom i iabryk^mtoni fim-ffkm, któ
rzy także lulitsaą być stadiwy ••cni iiuiyteayą po- 
cią.gów wojfckoiwyHi, iJącyrdi do Polski. Pjy.e-J 
Tówfr-zi = bkiam pKi,zbywają się •swojego *larc?ó
Iw ib rc  -o«»nps .i towaru i to ]»o nad-z-u>czaj- 
nyeli ocna/Iu po-wiów nab >:ajs pcMicoimuki.

MIECĆYSLAW SMOLARSKI.
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CŁsza panowała 1, /.kreska, dziwna, v uszacli 
d%wgiiią< -i. P.rzmial w ni u d/iwnw ton aaińutiio 
ści i ] łKikowkt, nie pry.erywal jąj żad'- i fidus 
zwieiząt »fi .ndzi. 1 '!«.-<z.(‘Zyzi:y pokr-yt' feylŜ ^O 
pni(-.iąc-\m śiy-vgie'iL z pod kuirego wygladala 
bcziilodira ziemi czarna i powiędła kępy je
siennych -lak z^sy.łoroeznyeh. Szara nieba je - 
dnosla.jno.-ć nic dopuszczali żadnego żywszego 
bla.-ku, b\ niJ niąeil kNrinofin fticlijSśct. Czasem 
pr/mliwi-d wiatr, ale i len /ilewal Się nie szep
tać. Nie rcjifcrał się o bezaistuc* konal-y drzew i 
idatywal w dal bezkresną. I cez oto przelećia 
lo kraczac s-tado kawek i przysiadło w zhto- 
ś la d  za jasienickim Iworein.

I znowu cis/a i pustka nioskoiiezona! K je 
dnak zostały tu nietylko ptaki, -choć droga po 
orana bruzdami zdawała się wymarta. Jacyś.-lu
fcie, którzy wymknęli się z chat, spoglądali w 
dal, zo wzgórza. Czego wzrokiem szukali'? Cze- 
(?' mogk się spodziewać? W nieruchomości o- 
Kólnci drżało oczokiwanio i niopokój. w..

•>,e wkiżą dobrze sw-ojęj cjęp.y/.uie i kulfum-' 
franwiskioj. pr-r.ym uiając się tak zamkonuco 
do szybkiej peżUM-racyi przaw. nią odległych! 
7:001 na iwscłioilzie.

Ta-k wygi.ąhi ją ai-^umicnl \. któ.e ntn/naby 
pr-zytocz.ć; na obronę .sprawców wypadku. — 
Oc/ywiacie obrońca w  sprawaz-k karnych po- 
my-łłowęy a p>nzedqw':>zy«tkiteiin dobrze z.ijilaeo- 
nv, wwtaSHiakby iołi josis^zc o wiele wńrjuej.

Jak.że wy-głąda oAtyrofna sfrona medalu.- 
Oto wygląda om  o wicie skromniej i nicpokaż- 
nśoj. Tu zmajilm-ią się tykko państ-wo i sp.ol,ł- 
vizrń-s',wo, k'Ó!C nie feoszą batyst owcy dnelizuw 
i nie oblewają się j^e-Nbmarni. nie mają więc, po. 
panshu snoaiMidenia ttla wiezimtffrircy knłbuiralaoj
cywSti-zai-yjnej i |io.pful«crjncj wagi- łych iwty-j
fontów Z-re^ztą paifelwo jełft bieAire. Zwm r.a- 
gładai w odzy jogto dzi-'-kiym wojskom, a id<- 
hmu diii nk-li $HmŃSn(ix i btslótr. Tu i lam •< ni
sza- bitwy -/Abralaii® aftwnicyt. koiTneiułaut rę
ce iande k ro-jpawy « bohat.p:rskt xo Su i orz Ichde 
n# lui-feaaty. nie ma.iąc dze-m strzelać. Spole 
ez-rćrslwo Kasto saglffla. do pusły-ełi s^ h rzy , 
do piulyelr fJkjp-fóćy fpęgłi i myśli o tern, juk 
piWOtiiwa. ośm dzy flftiewięć miesięcy -.ego 
pi-7,Tidiiow:kn. ikpoy zaoząl si-ę. vr dwa nue»Mr-& 
po- żniwach. «

\ »roSztJ| cóż to t.a wkdeuble a nk'anośr,e 
prolcnsyo tego j,aó..M.wa! Czyż. Az.kdni i, pat-ryo- 
ływ/mi jego obyiwatole nie- .urządzają, choiuhy i 
skwa.pliwie 0'beil idów, ozy odmawiają skla.l-k 
na rogach nlie, ozy' wmsziek* nie wywieszają 
■r. yotowośc-ią narocSuwy-eh oliorą^wiT Ozayuż 
bśftcłj eltoftci',-' ! z\¥V placu ć po ii alki ahy SKnuo- 
war- iipUwy. .‘iły nie o-ktsTać j-afctwa z jago 
irćizeirn_ !eił» -liiichodów.' aijy nii* pjEcunycać, e.by 
nie ikny.ywftaić aemii, s to j^ ij  g-cfizi.eś tam n-rl 
łb,A:na i ł>m;izyna! No la'k. wie na- cwSKn w ta
kim razie polega ywo1i',oći;-; o lętćcą niofi-lilj- 
się i walozyily (.Zilery pokok-.nia! Niepraw ’*.ź 
lftiili wrtiHiio-łiywat.eie warsza.wsey?

Oa-lą tę ptoc-Mttfeę dosko.naiyeh interesów. 
w/niu-slpNi ncMuć i (jiębwki!-h myśli marą/d 
pUSwł An.ufffl s.wf.ini rorekjr/jcnn r©.wiz\ i. CieTpii- 
w-e p S i l  wr/elkie pojetiie joaiiskwo obr-uSsy- 
lo s‘jC w-icisze-ie. bo »-xn\rt łsjgochta otr a ugodzi 
głową, kiedy niozrpc zny )>es!izygacz utnie jej 
wiehu; jkwswp ze skórą. . Aid ezy się ta owch 
)*?.&# pojstirzyg-acifcaimi swoimi rzoennrrście #»} 
lii oni? botizslia-by. aby posi-J Aram  ani jiif 
*{ »3 ajni iu.o j* .il tyóko dzień i noc aewi-dowii 
fn-trzehuby. ajby ksgion l a Inc. h Anu4«ów staną! 
z roapaloiuern żolas-wn wc- wt-.zysMiieh zakąt
kach Itobcki. a w4edy może zaozannianoby wr-s-z- 
, ia. iw wd as n e gi a ń  s t w o j Cis t p r z e d c [ 
w s >z y »  t !k i e- m n a j w y  ż s «  y ni o h o w i ą r 
k i e m -p i%). k- y i- u o z c i w o ś c i, ż c w o 1 
n o ś ć j <?. s t u a- (j 8 u r o- w s z a  k a m o ś c i  ą.

Po.i-yw avy.jąLkowy posła Aniwza. je *  krcycą 
na r'ozpalor,.o żelazo. Nie ochłodzi go zhyintó 
Ale d(«i«7.-c. im a\m*S25w> zneteynają i-aU.-ić pi-zy- 
najmniej kro.ple. Może wuaweei-A ajumk grad. 
kitiOiry wyspiiocic i 'wtłii-rozy to jwśjgasfw-o tśe*- 
docC/jiie graf1i’Ji: je!:r.,y poslpwi \n-tiSiowi } go 
(wcarigii i pro.-ćuy. aby ją pontęgowal aż do o--;a- 
!ą--cB!.yr-!i jji-aoUn Aic .\.iuio.w.Vw lakj.h. p.otrzjito 
ru:ni -o wl-ele wię/mj, lio,;.ćki> bowietm Iktpjba 5rA 
nii /.najdzie się wu v..j.*ś. i wag propor-cyi cło li 
ez-hy ełodrici. dopóiy nie sla-nieiny na. p-ewnym 
gi-imcie. \ k wys-jjnka-niem togo gmmUi potrze- 
łta iianizo się śpieszyć.

l i k i  > jó łv  e s  l i f t  m f l s k e - M e c k l e s o
Pozna;!, 28 października. (TAT). r/. Berlina 

otrzymujemy następltiąco wiadomości, dotyczą
ce ukl-ulu poNko-niemieckiogo. W sp.awach 
gospodarczych doszło do prowizorycznej urno- 
w,- treści nristcpująeej: tonowa obowiązuje Pol
skę (lo do starczenia Niemcom n*d|irodukcyi 
zilinKiaków, których ze względu na warunki 
Uauspertowe Bo^ką w kraju pot.rzehow-ać uie 
może, dalej •niewielkie ifosci paszy mieszanej 
z melasą, spirj tusu, ICO tysięcj gęsi, 7.209 wa 
gonów nafty, /icumi ików Polsku wyćlo 5  i pół 
mili. uow cetuarów mutryp/nych. z czego jeden 
i pól miliona, przyznano Górnoom Slą-sknwi w 
umie 18 marek za cetonr metryc z iu o p r ó c z

Tc.taj, w tej wsi na kresach wojny, domy sta
ły jeszcze jnk poprzednio, wznosiły się z nich 
wątle smugi dymu. nie ei. którzy roi;!i wzrok 
bystry, spćgtijd di chminnio na siokt sąsiednie. 
Vi pigrwsafj r!nvi)i oku lita miało u:i czem się 
Oj.irzcć, -‘de w krótkim czasie muiczttó się do
strzegać czume zwaMslta i zgliszcza. M śród kil
ku pukJoezomcii drzew ;tal tam jeszcze Róg 
n* kizyżu. lecz granat odtamat górną ]K>lowę 
i Chrystus, który wzaiosil w ]u-'/ostrzoń i:\ioiona,
-zdawał się zmsrfwycliwstfiwać.

-1 icduak i tam, wśród zwulisk żyli jeszcze 
ludzi* i gózie* wznOsil sio znowu len wąt-ty. 
sinut.uy wurk i ;z. d emu. który dowodzik że 
z mieitiaMud?.) pozostahi jeszcze r/.ccż nujc-en- 
nie.isza — ognisko. Ocalała ju-zcze strzożon-i 
jtrzez whłśeieitilu w loić jissieuicka i gtirnęhi do 
siebie opuszczonych nędzarzy. Na przssf-rzBiu 
tych kilku mil poz.osp.iH jeszcze trzy nietknię
to dwor\ bó p is bitew ich nie dotkną]. Mo od 
dwóch di.i nue-7.kiUicv j»oisia.|łośi*i Oi-skich. ci> 
którzy nie zbiegli, zauwnż- ii nuwo ruchy wojsk. 
Gotowało się coś i to nie zwykła walka, codzien
ny ale napad jakiś wielki, jakaś zmiana ogrom
na. Opt^zczono o pól mili odlegle rowy strze
leckie, Opustoszały lasy, w których powalone 
drzewa Twoizylr gdzieniegdzie gąszcz nionrza- 
byfą. 1 dziś samotnikom wydało się, że ucho 
lc.li chwyta w- oddali ów- huk, który miie.zal już' 
przez dwa miesiące.

(ego milion cetnarów mefrycy-nyah sadzonek,
których cena ma bv*' ustalona jióżfri*]. Niemcy 
natomhisi ohowiązali się dostarczyć Polsce wę- 
,'fa z deżnie od (iroduk-yi na. iSląsku.
tu-Tępimniac. 75 iysięe*' tan tniesięcztue, jako 
ilość podstawową. Jeżełi wywóz węgla z Gór
nego śl;.r,ka. juz.ekroczę -1.500 wagonów dzien
nie. wtenczas z nadwiżki 20 proc. [irzi nadnie 
dla Polski. Tę fldió dowiązą Nhsrrey własnym 
(abirem Pr żytem przysługuje Polsąa prawo
wywo-it pilskim taborem 50 tysięcy ton węglaf 
leżących na /.walach !;op.‘d«ii;urrcł.i. Po przyłą
czeniu ziem, przyznanych 1’ >!>rc traktutem po- 
kojow-ym, otrzycna Polską i dla łych zieni ilość 
węgla, obliczoną według sloly elicz-asowego sto
sunku zapotrzebowania, Oprócz węgla zobowią
zały się Niemcy dostarczyć nr nr 4.000 wagonów 
sztucznych nawozów azotawych 1 zboża sie
wnego. obie stror<\r zobowif* A v się u skuter r - 
liić zapłatę w waliłćia nieioieckiej. Ponieważ. 
Pf.lrka wss>la towary vr większej wartości, 
więc ukl-.uł ten zapeuuia, nam nadwyżkę w ban
ka cl; niemmekiek do dvspozvcyi państwa y*ol- 
s lei ego. Ceny najważni', js7.ych towarów, zwła
szcza ziemniaków i węgla, są dla nas sto*uu- 
kewo korzysiuiei.ze, niż przed wojną, ltueh ko- 
iejrwy i towaiowy zayewnirKiy i.rzoz wrzy- 
alł.ie iiajweżnlejuzo szlaki komunikacyjne, a 
więc. Cilau-k. Nlaw , Inowrorl-w, Toruń, Ale- 
ksamirowi'., przoz Kępno do Kluehorga, na za
chód przez Krzyż, Zbąszyn i Leszno, a od połu
dnia przez Tforby,* Sosnowiec. Mi »hmice, ®- 
świ-cteim i Dzie Izice. Przywrócenie bewposre- 
ónU-go ruchu fflegcalicznego i poczto ,yego tto» 
«.tąpi na patbla-.łie miedzyuaroilowej tuuowy 
pocztowej, obowiązującej przed wojną. Ida po
łączenia się lelegrafic-/.!iego zostanie przedc- 
wsz.yslkiem otwaita linia Wbirs/awa—-Toruń— 
Perli n. Wa i szaw a— G d a ń sk— K ra kó w— Ilcrliu,
Wanauwra— Kulas*— #«wbmv. W iiajkrótszytm 
era)i;c taikże ITujsizawa— Parrć, o dl- będuc 
it-lotne za4iotr/.cl.mwanie i gtótąuiki ruchu 'tołc- 
grafkz;-i<go w -Nlełncueeli temu uie pr/es^kodza.

Ł k t»d  g.o»j>OitaT<ŁZy wscctU częściowo w ży
cie od Anta 22-go b. m. Obło siąrouy zaczęły 
jifo wykonywać. Niemcy ładują węgiel dla 
PoLki a Rolska ziemniaki dla Niemiec. Wypo
wiedzenie umowy przowidzi.me je»t krótkoter- 
iniiu-wo w uh ii: * e z góry orwiwinym . Jcż.eiiliy 
jednak ullml ogólny polak- ni mi,lejki nie miał 
dipiruieadzie do poroz.uiniO’ i-a, wtenr-za51 obie 
strony mają prawo nitychrmaatowego wypo- 
wredzenia układu. —  llueh tran sito\vv prKer 
Gdańsk do Małopolski, Księstwa (Soszyńskiego 
oraz w kiwunku pow rolnym, został uregulowif- 
n-v. Pr/oz to zyskuje się bard/.o wiele czasu-w 
prz.ewo/śo węgla, koksu i ziemiopłodów. Po
stanowienie to ma. ssczngubłS znaczenie przy 
zmi.iym bnsku p;utotrc<zó»y a wagi mów. Polaka 
zgailzila. się na jurzewó/. w-ęgk-t kgfloja.mi poyU e 
m,i z Gówifga 8h|ska do 1'nis AfecJjo Jnićh. Gzy 
sliatftlitoy ml Nkiaeów wyjKiżyczonlk! 100 paro- 
wm/ów, 3000 wa^Cinów tow«ir!owA'cł) i l ?-0 wago
nów ó':gl>o.wyeb. Z.chwTą uiA'.?hy,i:kiMec-pjci':3i 
traktatu pokojcwc^o liJ oy le.n prccćliofci n-i 
v\h ),rjqść Polaki. % tą Chwilą odda-dzą Nkuney 
Pciice reszt'i lirij knlćjuwyrlt. wakuitek czego w 
byd\ m zahow.c pruskim, uzyskakbyśmy przeszło 
L100 kilometrów, nie licząe w to kolei ua Iciy- 
Uv\ .v-h ph-bińey l f̂iwyi h.

Az:c4initów ma być otwarta ambasada angiel
ska w Kę^śWfe i mają być po-łitó-e stiMitnki z 
Niłwr*caiv;!. Hiuro Wollfa zauważa w tej spra
wie, żc ii Nksr®cizbech nie. o tom nie wiadórna.

O lb r z y m i b s tra jk i w  A m e r f e * .
Wiedeń, 2o paździeanikii (PAT). Bi aro kor. 

•lumoai z Lyonu pcyj dftfeą 27 !»m.:
WeftUug doniesieniu * Was/yng^omi, p"6y- 

puOziOajfp że z diiiein 1 listopada będzie straj
kowało w Ameryce 2 miliony robotników, po
między lyini pół miliotła gówiAów. *

Wiedeń, 28 p&ńfcieinika (RAT;. Dopo^zą t  
W&azytugttmm pod -lato 26 l»m.;

Górnicy odrzucili aąd rozńeauczy Wilsona, 
ĆlArf został pTzjj<}l.y przez pc&eoćswców. —  
Strajk iklaje się być nkuaiSksiióny.

%'eiiel amerykański dla Europy.
Wiedeń, 28 października (PAT). Comp 

donosi fi H^gi: . 1
H®ł«*dteitAwfbinso prauowie (lonosi r Nowego 

Joitku, że Stany Zjddno-czor^f wjśtą U milionó t  
los* węgla do Europy.

Am a Tykanjs na A z o r a c h .
Sziokliohn, 2S |-a/fcicfni.ka (PAT). Wcdiug 

doiitoś5ei\ i-('-hiicago Trilusno’ maja Sla-nj Zje
dnoczone oęwoi-r.yć na Azorach stacyę flotową.

Wils n w  spraw ie Riehi.
Zurycli, 28 paSadziOitiMcf- (PAT). : Lclaks fio- 

•noś-i, ż? WiJsosi odpow ieJ«3* oAntOwnie ua pro- 
pc-ryeyę 7 iiilcoiagO co do tówestąri Rjcki.

WĄWÓZ ZLGTA FRANCUSKIEGO 
ZAKAZANY.

Paryż. 28 y»â Turioriiika- (PAT). \dV cya JU- 
YfrćA ihritOyj 2(> ku .:

MiaSiw sficłtffciu cg1!o, il Kiikaz w ywozu frnn- 
•cia.rkiPb monet zbitych i srebrnych, a także 
ju.zewożwnia przez p«mT» óa-tjąii-ycłi więcej niż 
l.OUO irauków w fcanKiiiotadii.

Blokada 8aJt? ku  z ła g o d z o n a .
Berlin, 28 paźfcifmiika (PAT). 1 ż/tóimiki ćio 

ne<rz,s y. Kitem ii. że blokado na Bal- yk n o tvlc. 
z-., gcćrzoiio. ki.nie dotycz;? ona wód k iy tó iia l- 
uv4»- Hk.^lki-jni k\to może się odbywać żej.u-
ga prr.yVzf7.ua.

Paryż, 28 paźó,2,ie,ióka (P A .yA uctu-ya Ha-
V;hs;i (IhWOjŁ 2ć> bm.:

tlała Najwyższa oĆKansoua prośbę N iui¥c c 
wyiąiCCiMłić uinni-odkroh cki^iiów prywatnycii z 
pod iff ila m  morskiego, sap-o wadzonc-go wsiu 
tók wypadków w kr&ja-c-h baitęckieii.

Z w ł o k a  tra kta t® w a .
Wersal, 2S .fiflńd-zieriuka (P\,T). Iżziejinil: 

>lh,u Sok* donosi, że na oilatnicni posiedx«- 
b*i Rady spiicjcdu w ,  nż.a.mo. iż traktat pokojo
wy z Nisłucaini nic wejdrie w życie przed 11 

j ILiOyftda a tuoże nawo* i przdd 2 ;) listopada. 
Z i-bwilą wcAcia w fcjfcte t-wro tra-k-tatu wii-si! 
hyć- gotowyoh 15 krin*ł\vi do o b ic ia  i<#wfeyo1i! 

I fiuitkc.yj. Nadto spodziewają się, m do tej pory 
i senat amenkański będzie rarydłcorral traktat.i Pasacie slssjfiKśa aafielske- nieffllecHitt?

Beri'n, 28 j.rźdaieeniika (PAT). >Xcw Yorfe-j 
Sun < duuosi 7, Lonilynu, że wedle angioMcl h

Tutaj zatrzyinalY się ongi kroki obu ann ; i 
])i'zoz długi czas 'słyszano w okolicy jcdynśo od
głos karabimfwYcb strzałów, a niekicdv tylko, 
zrzadka, jaketó l.nl a zbłąkana zwyls ziemię u 
top przodiodnia lub preelecinh., świszcząc i u- 

-Sł w linę pc/ydio/ful. Z tOgO powodu tyl
ko nieclu.-tme wToiiftano się z domu, bo pićll 

je-i i-eili śliłc-p wc; wsi. 1 uchowano go nazajutrz, 
na nnent.irzu. Aie teraz me myliło się uebo 
t\eh. co -dm-h-di

Gluohr dźwięk przelocial i zamilknął. Lru- 
gi, trze-1... Zatrzymały się a?«iystide. 1 7.mv\u 
huk potęy.niej.-zv i bliższy. A jsotem itmzr! a 
gromów w dali ciągot gluelia, liii-iirzenca- 
ua 1 jmtem znowu c.isza

Słuchali jej ludzie na wzgórzu i ełmioli przo- 
nikir ć̂: wzrokiem j rzestrzenie. Nie i nic. Kto 
wejdzie tu, kto uderza, kto /.wye-h-ża? \ie i nie, 
triko pi-ze=5ti7.eń szara i czo-rna., a lam w dali 
wysiłki, walki, śmierć, jakaś dola zbliż.aiąca się, 
nieznana...

* * - f  *
Grskj pcgtdnifj^zy dziś by}, niż przez czas 

już długi:, Oto wreszcie przerwać: miała się za
wierucha. On jeden wczoraj nocą mógł dostać 
silę do miaf loczka i zdołał tam zasięgnąć wfodo- 
mośri, żo zbliżą się tutaj le-gioniśei. że na pewno 
'ie.zą ua zwycięstwo, że za dzien lub dwa cień 

I wojny opuści już Jasienice. .%aiv -

W am atyt, 28 ąąBiYderniik* (PAT). Komuni 
kat s-zlabię gcuoraki^o vrojvk jmbkich z Jiraj 
,27 bm.:

front 1 i t c w s k o-b i a 1 o r u s k i. Na ca
łym fioncie o.]«-ód* cżywiuiicj działalności W5r 
wiadowcztj i wygniany strzałów f i-N-lioly i ar* 
trh?.>-rł, bez »m ifnr.

F‘ ont w o ł y  u s k i. Spokój.
W zastępstwie s /s fa  az.tabu geueralnego 

H a l l e r ,  pułk.

LITEWSKIE HASŁO \V\PĘDZENIA * 
ROI \KÓ\V.

Wilno. 88 pażdtzteinika (PA'l’). Nowy promior 
lil.i-twahi Galwanow-Js i «aiąJ się gorliw >  o:-ga- 
nir.owsniom strzelców ocliOHiw-siych dlewskh h. 
Na. w i» u Ti j«g f’ agenci -gloazą hasło wjpęfize- 
itoa Pałaków.

JEN LITEWSKI ZŁODZIEJE*'.
WitiH), 2S pażdziern:ka (PATj. Otrzymano tu 

wfcdomośel, że jenerał UcRfeR;, tirów .-ki mini. 
ster wojny, mra.slfd wrląple, gdyż ndowodiiiono' 
r:łu toradzież dwódli dywanów perskich. 1'osa- 
tom .Vfivckis bj*l zideżny c«t rządu niemieckie
go.

Z przyj# Rozneśskicii.
MOWA NACZELNIKA PAŃSTWA.

Poznań, 23 puańfkhsUwka ,1’ AT; W niedrid? 
wioc-zorcju wydał na eseść Naf-zahiika pafiłt*v«i 
inimisfeeir S o y d a obiad na pwtysiło 209 nakryć) 
Pod koniec obiadu mii.kler boyda wniósł

NASTĘPUJĄCY TOAST:
Panie Nar2e.I11i.lvu! Górne clucile. które przci 

żywarriY w tych dniach, mają anaosetite histó- 
lyeizne nicijdko dla dziduk-y Wlclkopol-kiej, 
loicti i dla enLO-j PoM-L. Przybyłeś d# twu po r«z 
płarwazy jako Naczernik pańi twa i wadu naj
wyższy Przybyłeś otoczony t/lołikami rrąlu 
i v,oj.-jkami jLol.-kiarmi. Wziąłeś n i% ‘KQ w pasia- 
darae tę ziemię i z^lokuiiiemowaleś przed ca
łym śwlaieui, że ta ziemia w ie lk o fi^ R  e g m -, 
wi po wszjstkie (ś/asy c-Teć-ć nierozerwalną' 
pań Twa polski-agn. C3łwi-ie takie misją tu <1* 
siebie, że gdy i  jednej sttunr wisUetrji fali u- 
cauici# szczęścia i radości, z drugiej tóidzą się 
poi.ar.ae rofleksye. I ^ają nam przed oczyma 
wiszyiitfcie. cieujdmia naroiiu polikkugo w nitf- 
woli, slają iwuu prz/ol oeryana fcieci w^seiiń- 
skie. wó? rtrzymały. Wkłasimy tysiące robotni
ków polskk-h, #mtń>z(VM)iah situkać cldeba : a 
okw-yźłiie. ąiiy tę ziemię f.ulćka, na łSbórej nra 
dowali, z kroiła leojnisya koluniacyjna, ul>:' 
osa-fcić na niej obcyteli pr/jbyszów. Staje prie i 
nami cala roactfrologia, luSd-u yoiskio-go i (-; >•- 
to wjekowe pu-ześlado.wanie jyzyka i narodo
wości naszej- Wizy&tko to staje nem przed ł-  
GzaMa, ale juń Ee.rm  tylko jako ponury olwu-z 
pisesuloAci, minionej na zawsze. _A  fiaiS, my 
wy In ii. wolni i gospoda vzi we w!a»nysn domu. 
Dziś, my rr tym zamku, który mi a! być sym- 
bóiegn wewzruszaUąośiel pajaowa»ta niwuiczyzr.y 
na ziemi wielktupolckiej, przyjmujemy Ciebie, 
NaozdnJku i \rodm nasz najwyższy, ćmią u a 
ia nakładu na nas obowiązki, nowe, któiyna 
sprostać musimy- którym poświęcić w:nnNmy 
cale ra-wia ji>>twstv.o; dziś my obywsdele •• J- 
uej'Polski, ipiactujcmy nad budową państwa* 
noiśkie^o, siłoogo i trwałego. Praca ta zirsię 
nielai-wa. Shisimy się jH'z<?Jioml5zys.tti«n litamó 
o wyiywiereie hiduości, musimy stworzyć kon- 
otytuuyę, musimy uporządkować targ, muetmy 
to wojsko świetna utrzymać ł ro-absidowae da
lej. dopóki granice państwa niemlaionę i ivf-  
zabozpioK-Oiio bfife*.' Musi ,iy uruchomić prze
mysł. r o z w ia ć  kwestfę agrarną i starać 
o ajTawaodiiwy podział' zimni. I jesźowe .jeJur: 
Osolwiie zadanie czeka nas im w t-ej dzidnicy. 
Bękieiny mieli w ioj Jiowwj Polsce znaczni 
Ihżabę wsj>ó{ohywa‘c!i iMOiiilwck-cii. Otóż n-ry n-** 
będziemy się Hiegowali t^obeć nich polny A 
cPiwMu. Sami cierpię!ińny 7 I«owo-i,i
prr.y w łajza nia flte narodow ości wia-4 łU*/T 1 
midi ifc.ieć jGŁCślaiiiiwae innych za to, it  jl 
prz-ywiązani do fnvoj:*i naro-towości. Lecz (W- 
g-o oJ nich yą-Lać lurl-iniąę. to beaWzgięiiucj lo
jalności Tco+ueic pańsćwa jsoWM^gó. W ?7.*Wmivi 
/akuaoin. ŁGł.eby «n3i*ftzf(ty Uh Uunu, ab; te 
prittiuire ziemie pelskie oderwać od j au- ,\a 
pobkiogo. '{#*sciw®'*a«ckny się całą silą i sli 
nowozoścń (B-.-wa).

Panie Na&scdaiikii! lYiemy. jak Ci leżą na 
scwfu wsr.yjstkie r/adania, które państwo jiol- 
śkic (izekają. ćlubujffmy. że w Twoich v.aru- 
Tiiacli odilwidowania sihnsgo gni«ołiu 1 o IL  i 
znajdziesz i»m zawsze gotowych Jo Lii-! 
poświę-3fcj;ia. m f  to «X. czy mienia, ozy leż żv- 
cia. Vv tom przekonaniu. i :, praGace ziemie .p;H- 
stowć.ie stuły sic znowu jo  wszystkie czasy 
nioroaer'walną rzęseią ą,aiwiwa polskiego, wi
tam Cię tu dziś, jako Naczelnika państwa, ja
ko najwidkassego. gospodarza tycli ziem i wzno
szę ota-zyk: Naozelhuk państwa. T 'ódz naj.yj/.- 
szy Józef Pilsuidiskl nieeb żyje!

MOWA NACZELNIKA -
Naczelnik idziękiująjc oiymwiedzi.il, co n«- 

stępfće: Mielce szanowni Panowie! Z chwilą- 
gdy stanąłem na ziemi iviełko'łoLsłiiej, opano
wały mną uezoia i wspoinanienia tak d/lwno. 
że dotyolnttas owładnąć niemi nie mogę. I ni? 
dziwnego, Wielkopolska i Wielkopolan;1* aą 
pod niektórymi względami wybrańcuuii w P o

■ BgBgBM —ni

Dziniaj rano zastał teścia zajętego robotą 
jakąś kolo st«roż> lnee?o pieca. Pan Stanisław 
nożykiwa c(Hkixt»ywa4 kafelki i przojętr swo-
jem midarakion: zajęciem, nie zwrócił uwagi na 
jego wejście: ,

—- <;o ojcice robi?
—  Jak widzisz, chcę powyjmować nasze 

skarby. Mój pu-myd! Banknot, w ka-u.łej kafli. 
Nie wyobrAŻam Śc-bie. bv się doszukali Ale 
mpokoiłeś mwte wezorajsy.a i\iait..inotói«. Za 
kilka ilni bfili.ieniy moffli ten kąt opuŁuć Ofeo- 
wiązek wy-pńlnteny! 1 niu licz niobezpieozeń- 
ilwa. Kule latały, lhitrolc z. jednej i drugiej 
Wrony. A my trwamy. I.iidmwć kupi się kola 
i*»s żywność, 1-M y. -lekarstwa! Tak się. moi ju- 
nowie, trwa na stannwŁku. i oto naia-uzcle 
człowiek będzie mógł się-ruszyć.

— - Zawcześnie ojcze! Niecit ojeiep założy 
pieo z pomiotem. Gz.iala grają. Bitif* pod Jasie
nicami.

—  OfÓa! Gzy nie przebyli-'ms tu już nwje- 
dnej? Mamy dzu-ki mnie przvgotow;iiK królew
skie 1'KMiiieszkanie w piwnicy. S to li. kobieru1, 
twoje obrazy, mo.je szkice woyanne, z boku spi
żarnia. Moglibyśmy tam milo żyć, gdyby przy
jeżdżał .jaki są-sifcd na koalo. Cul wlefcal nas 
dosyć e-zęsjw pan Słoniński. ale ćlaw z dvrnem 
poszedł i Moskale go zabrali. Szczcrbińskiego 
dzierżawa też zniszczona.
—  Dwór spalony.

— Ale stajnie i siodcL  zostały. Niż.y 11 i Gli
niani'- trzymaja się. My także. Tak nasi przod
kowie czynili. Nudno tu trochę, ale poeieszai* 
sic. że yasly-nę jako malarz po wojnie. 0 <le7.wa
la sii; we mnie dawna skłonność. Czasem łyU'« 
tęsknię za Mery i Szczepanom. Co oni mogą po
rabiać?

— Nie mieliśmy od ośmiu tygodni wiado
mości.

—  Teraz iodnak otwiera się możliwość, żo 
Kobai symT i-di rychło. 2’o i t-ak szczęśliwie. 
Migi ii 1113- nie spotkać się a.ż jio wojnie. Mówisz, 
że n mieście ftoi 7. k s»  ileryą Wc bra#C'wski.

—  Przybili t-m jir/.cd kilku dniami. .1 etą 
cborążyni. O-I niego właśnie zasiągnąlem wla- j 
clomośei. Zresztą nc we ataki już się rozpo- j 
czoły.

—» (■zytalem gazety, które nam rrzyniosłe-ś. 
Ludność nasza jeszcze po tnarakacli i na ewa- 
kuaeyi. Później od nas, którzyśmy meżnu* wy
trwali dowiedzą się o tein, en sin tu dzieje.

Ale nagle pan ś ta m d i w. który m zerwał inmt 
robotę kolo pieca, przyłoży! rękę do ucha i za-, 
pytał:

—  Slyszy-o7.? yj
Głuchy buk odezwa! się znowu. Można bvłq

odróżnić pojadjtneye wy strzały.
—  Działa grają... —  szepnął Orski.

| (C. d. m).
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•,v otoczeniu świtę? i ofioetów staaiał tuż obok 
zacafcu. Najgrswiwih > uewswiłjg rfq cdciestiy 
pte-ohoty i S puS7— ułaaówr. Pazed NaczeLnikien* 
przedefilowały k oleju© oddziały piechoty i ku- 
rabinów maszynowych, sape-rzy, asayicrya lok-

azwawrony III paiiku ufeńów. W ozasio rewii 
przelatywały samolot}71 nad Zaimkiem. Pu re
wii Nauzelnfk państwa oss-bi^cle miajiował wy. 
ehowaaioów ezhoły orie^rsktej, oficerami wojsk 
poLskteh, iprzyc-zom wytgdosil krótkie okoliez- 
noście we j rzemówienie. Następnie Naaz-eln.k

see. Polskie dziecko, gdy się uoey sylabizować 
dzieje swojej Ojczyzny, swoje ocsęta tak łat
wo warMSzająoo się i tak pamiętliwe zat-rzy- 
n j j , nie Kitłeieirrćfatei, jak na tych ziemiach, 
którs Wy «amieszkujecie, a mile d z i e c i u s t a  
gdy zaezy-Bają z cze-ią wymawiać inikj PoLki 
(Wymieniają również a miłością nazwę waszej 
niemi. Każde dziecko pctekie, gdcie tylko ono 
ro iie. gd-zie tylko żyć i czuć zaczyna, do was 
swoją f  ierweźą miłość kieruje. A potani'? Po
lem idą lata klęski i lata niewoli. Stanęliście 
wobec wroga tak przemocnego, ta-k silnie zor
ganizowanego, tak w potęgę mateorj alnej kul
tury i w organizacyę zorojnego, że zdawało się, 
iż w tej wak-e wytrzylniać nie podchtia. Ile ra 
iy w pr zepfzloóci se-irca pofckie chwiały się w 
cwąttjpieniu, gdy myślały o możliwości wytrzy
mania w piekle watki, którą waru narzucono 
Ec razy marzenia ludzi biegły w budowę przy
szłości, cofały się oue przs I ią żelazną falą ir.o 
cy i siiy, która nad wami ciążyła. A wtedy 
serca poMcie i wtir.yisły polskie biegły do was, 
jako do tych. którzy, adawało się, na straco
nym posterunku stoicie, do tych, ki A zy  imię 
Polski rep-ezankują w najcięższej walce, bo w7 
wal; e o kwłiiurę, o organizacyę, w walce o wa
ntę i o istnienie w Europie cywilizac p  Polak..

Moi Panowie! Gdy -mówię o- n iewoli, to zaraz 
maiie, tak pewnie jak i wam wis-zystkim, ■uro
dzonym w niewoli, pizydiodzą na myśl nasze 
dzieci, uóre jurż teraz era-zęśliwe pełneuni pi.u 
«ami 0-dłijobr.jn i nicże kiedyś sędteiami nam 
bodą i jakc przyszli historycy naszjTcih czasów, 
słowa potępienia i słowa krytyki rzucać bę-lą 
?o ję  się, że wiele % tego, cośmy w niewoli pr/.c- 
iyłi, dla nich z-rczaimiane nie będz e. Niswo’a! 
ftierote eerc na&pęlSnjętych przedwcześnie, 
chorych a tewoźiiwych! Ileż to skrzydeł rozpię 
tych do lotu, złamanych p.tzed czasami Niewo
la! Ileż to charakterów, zwichniętych w koleb
ce, albo w chwili, gdv umysł kształtować się 
aaczynat Tego być może, dzieci nasze, dzieci 
w innych rozwijające się watrarłbatoli, zrozumieć 
ni o będą w statnie. Tc-n saiimr.ny dorobek nie
woli, z ŁHć-rypt tak ciężko -walczyć nam teraz 
pr/.yoliodlzi, ma jedamk i strony jaśniejsze. W 
nieszczęściu, w watee kisatatoją się ©łiaiakto 
ry. W nieszc7ęściu I walce człowiek ńę uczy.
Jes»ł to dorobek wieiiki. Wy, Wielkopolanie, 
rzuceni zostaliście do walki, którą wam wróg 
nieubłagany wypo wiedział w tej dzi-edcmie, w 
której Poiska zawtsze w wiełikkn stopniu nuj- 
slabftzą była Niemce, rw tej dizie-dzinie jyr&yczy- 
nila się do poprzedniego upad&u.

Walka zoo ta. ta wam r-zicoma w dizi-edamie cr- 
ganizucri, w diletłzinie umiejętności wytwa
rzania cocfciantńego, <*varega, pełnego obowiąz
ku | pełnego trudu życia. Kenne-ODe wam to- 
wyamanie przyjęliście i w tej dziewinie macic 
ta sobą. dorobek niewoli tak wspaniały, że 
PoJska cala przed- wami Bię koozy. Z dorobkiem 
tym w rod z icie  de widnej, niepodległej Po tek i .
W-eliCdzi-eie d-0 niej po ciężkiej d-ługoletniej 
wojnie. Wojna ta wyffza cala nerwy. Wojna ta 
amęcCT ł», a po ssnęcjŁeniu budzi się tak w Poi
ło® jak i na c-alym święcie tes-kdota do od p o  
ozyrike. Idą czas;7, których znamiem sm bętłtie 
wyścig p”acy, jak praeirem był wyścig żelaza, 
jak przedtem był wyścig krwi. Kto do ty oh za- 
wudów bwndzieij przygotowanym będfcie, kto w 
tym wyścigu większe dewodyi w\d:-zvmaloś:i 
złoży, ten w najbliższych lataoh będfrie zwy- 
efęzicą, ten potrafi ^trzymać t/p, cd eyskal, albo 
odrobić to, co stracił.

Moi panów ie! Frtzycihodfzlcie do Pokki z wiel
kim dorobkiem -ciężkiej waiki, zdobytym w-CiO- 
śnie w drobiazgowej, ewamaanej, o.bowią-Łkcwrj 
piratty. To jest wielki doa-ohek. Gdy tfliyśfę o za
daniach, stującyK-ili prizKttl Toliską, obciąłbym 
wmieść cd yva< do Poliski całą wa?7̂  namięt- 

SGm pracy, któraby Polskę przeniknęła, uać : 
umiejątro9ć zovgaałtonva!niia pracy sumiennej, 
pracy uczciwej. W tom przekonaniu, że Wielko- 
■polaka- wniesie do całej Polaki tę ewoją on o tę, 
wznoszę toast: Poznań, dzielnica, która t.ik
ciężkie warki wytrzymała, a jednak wyszła z 
niej inorainie zwycięsko, niech żyje!

Poznań, 2 8 'października (PAT). O godz- 9 Lyiah ramyck wiadomości, jen. Denikin znajdu 
wiec-tzore-m pocięły  się za.j^etniać sale zamkowe 
gośćmi, zamroszonymi na raut. Nastrój panował 
pod-niody. Punktem kulminacyjnym było

PRZEMÓWIENIE NACZELNIKA PAŃSTWA,
który do zebranych przemówił w następują-

państwa wśród enluzyazTn.u Egromadeonej śi- 
cwiie .prhliisno-śc.i powrócił na zamek.

Pozna?!, 28 października (PAT). *Dzieimik 
Poznanski«, omawiając pobyt Naczslni-k?. par. 
#t-wa w Poznaniu, wyraża się między iunanit

ka i Lięeka. p u łk  n ła u ó w  gnieiniieiiakk.h  i d , tak : S k ro m n ą  swx),ią, d a le k ą  o d  Tvf3*wik»j p o 
zy, postawą, zdobył sobie od razu stewa wszyst
kich, btóray7 mieli sposobność zbliżyć się do 
niego.

Warszawa, 28 października (PAT). Dziś o 
gudiz. 8.30 pi-zyjetóża Nacrzcłnik paaistwa z Po
znania clo Warszawy.

pUUłuy£̂llM RUlSirr
G f e n z y w a  c ze rw o n e j a rm ii.

Kopenhaga, 28 października (WBK). -Sw i 
bodnaja Kassija« den os i, że boiszewicy rzucili 
ma froiit przeciwko Denikt-wwi 6 armij, któ
rych siła lietzebra wynosi 200.009 h-dzł.

Wiedeń, 28 pażdeietrnika (PAT). Ppaavv7ozda
nie frontowe z d-nia. 25 bm.:

O 43 w:orst na północny zacbAi o.l Boryso- 
wa priekroezyły wojska czerwone r«a Hzc-roki.n 
froncie Berezynę. Pod PetersKl-gtom trr.ają 
dalej walki. Wojska cizeirwono odizy^kały po
nownie bczne miejscowości o 15 wiorst na po. 
łuxfnie od P^terhofu i w zięły  Krasne Sioło.

Wiedeń, 28 paźd.zietrnfka (Te-l. pry w.) »W. 
Allg. ?itg.-r donosi z Ropeoriiagł:

V/lTefw r iadc-moś-ciom oficjalnymi kentrre- 
wołueyjiiiego rządu rosyj-kiago, nadchodzą tu 
wiarygodne Lnformacyfe, śe inieyatywa na fron
cie petcaraburskŁn przesaiła już stanowczo do 
bolszewików. Niet^tpietcacilstwo osadzenia dla 
traemwonej armii sitanowiczo minięlo. Pozycyu 
kontirrewnlnicyjnej pó^nocno-Eacb-odiniej armii 
ros. nie jest tak korzystna jak była -przedtem. 
Syr-uacj a jen. Judenieza staje się groźną, nie 
może on Ikrzyć i?a pognać Finlaadyi rap Po’soi, 
jeuy-nym raturikiem byłaby dła irnego poąit>e 
miii arn,a Frajcyi.

BoSszswicy u ż y w a ją  t a n k ó w .
Berlin, 28 października (PAT). A Tosgisc-1ie 

Zcilnmg* eaimiessacEa: za pisim n sBrizyiy* spra
wozdanie frontowe, które nuęrlzy innemi po
daje, że boisze-wićy po-d Pctnrsbuigitin uźy wali 
tanków.

T u k p  p o tn ja n i? Judenłczo.
Wiedeń. 28 paźdiziewiika (Tel. pnyw.) Telegr. 

Connp. donosi ze Sztokholmu:
Je®. Judieaiica tiw-rócil się do rządu fińskie

go b, prośbą o pomoc wojskową, sttwierd,zając, 
że artukt jego znajduje się w ro/pa-rriiwem po
łożeniu. Fin!andya odmówiła tej prośbie, nie 
choc ona wysiąroić piaeciwko reipitbline bolsze- 
wietkioj pomimo pfresyi anigieS-s-kiej dyplomucyi 
i (ttzątlti.

Z a m ia ry  Ju d e n in za .
Wlezień, 28 .paźdfzi rtniika (Tel jg iw .) Telegr. 

Coitąp. d-jinoei z Kopenhagi:
Przysłany do Londynu p/zez jem. .Rirdbnktza 

d-la zorgnTiiłowania tm akicyi ratowjaieizej jen

olejnej nrmll rosyjsRf̂ i.Strsunhi nlemtetitMOKletŃfe.
Wiluo, 28 paźdEiemii-ka (PAT). W piątek dn. 

17 i>m. wylądował w Kowniei skuitkiem zepsu
cia się m-otoru aerop-lan, niemiecki., w Którym 
znajdowało się ow-niiu hitdo:. załogi, mianowicie 
d)wtó,'h Rosyar, dwóc-ih Nlcmiców, Jiwóch Tiir- 
ków i dwóch nittotiwicrclzonej narodowości. Sa- 
moW był rtP-jnowczej, nieznanej jeszcze kon
strukcji i byt zaopaćraony w wygodną, kabinę 
Ściany były podwójne % blachy alummiowej, 
ifięjJsryi któtomi była pzcstrznń p,ustâ  wzglę
dnie nie dało się ustalić, czy i ezum była na
pełniona. Zachodzi uzasadnione pulzypniszt-zo
nie, że nodróżnj .Achali do Moskwy celem za
warcia z rządem aoiwteckim runowy o odstąpię- 
nie Roisyi eawi-Mikiaj znacŁ-yK-jęzej iioścś aero 
piauów nien leckkb, co jest iio-wyrn dowoJam 
xiirzymywa.na 7 oatuików między Niemcami a 
rządem sowieckim.

W  stoficy L e n in a .
Mińsk, 28 paŹKtzaierrniika (WBK .̂Otiiizymane i u 

-ro-syjsiktó pienia Icls-zowickie zawicoają szcze
góły o t. Eiw. etpesŁkni arty-liolę7,cwickian w Mo
skwie. Wedle lyck brSomiacyj oprócz Buchaii- 
na, ofiarą x2*nachu dynamitowego padli: Stic 
kłow, Zahorskij, darosławsłdj i wieki innych 
wjbiiŁnytch j jrcew-ódróiw bołsizewirkich. Nad
Moskwą aatwioecotno o-hecnie stan oblężenia. — 
Aibcy-ę p.rtaełcî rriiolezewKaką prowadzi, rozgałę- 
zi-ona si-łnie o*jga*iizawya, w której najwybitniej
szą rolę odjgsywają socyal. -rewołiicyioaiń}«i(?). 
Do wąllki. z 4ą oirgaińżaicyą woraono zs> stro
ny bolK&cwitkiej koąpi"sy żandanmeryi^ dosku- 
mule pfakne- i odżywiane.

M o t f l l e  i  m u a  D jn iK it s s i
Praga, 28 ęa.żdtóetrnika (PAT). Tutejsza a- 

#emrya rosyjska donosi, ż« w ostatnich dniach 
przybyła, dó NowooroBy jsJta wojenna rr.kya serb
ska & kapitanem CbiiKt.iir-frjeim. Ilumio-ciześnie z 
tą misyą tpnzifł>ył do Noworosyjeka jugosło
wiański puBk oci'.otin’>zy, fctóry zgłosił się do 
szeregów w » l i  Pcnikina. Według aapewnień 
rnisyi scnbtSciej, przybędą dwa dales&e doskonale 
UEibrojonc- p .;ik i ttójAisikit#.

K r a m a r z  b u d o w n ic zy m  R o s y !.
Praga, 28 października (PAT). Gzeskie biuro 

prasowe d o n o s i 7.  K-on̂ -ta-n Łyp opola:
T, . . , , , . . . . - . Wicizoraj przybył tu jen. Man-gin, peJnomoc-'
Dow-ianskłj o.-i"'adczy. między intuetni, ze rz>pi armii KoTwzaka Mak-iakow i da- Kramarz, 
k-ontrrewobiicyjny Posyjski ina wprarpazie za*, -\y niziksu t  tam doniesieniem pozostaj11 do
miar ogłosić po zajęciu Petens-butrga d y k ta tu rę  
wojskową, nietdOuigc j«&r,k po-tom muszą być 
wip^owrdz^ne urządzenia den.okruityozne. Go 
do stosunku tlo Niemiec, to Po^y-a nie zawrze z 
niieima sojitszwi wojpkuwego, na*omia»t mnisi 11- 
titzymywać z państwem niemieokiem sersie eto 
iiHiki go-ęioilarcze.

O d w r ó t D s n ik in a .
Wiedeń, 28 pażdzietrnika (Tel. prym.) dono

szą z Pa -yża:
Kada Na-aielna koalicyi otrzymała wiado

mości autentyczne, że odnTóf wojsk Denikhin 
odbywa się wśród niebywałej paniki. Wedle

«yc.h stewach:
Szanowni Panowie i Panie! Odczuwam nie 

Zuniemą wdlzięczność za zgotowane mi przez 
państwo przyjęcie, za k-tóre jesacze raz pra
gnę- wyrazić s w o je  podziękowanie. Wiem o 
tern, że nie moje skromne zasługi wywołały 
wasze tfdBttcła. Przyjechałem tuiaj do Was ja
ko reprezentant wlad-zy obudzonej do nowego 
życia ojcizyzny. Sziczęśtiwy los kazał mi być jej 
przadsiawidelean. Ten właśnie moment budzi 
w wa» tyle uczuć i tyle wizeudzieai. Po tak cięż
kiej nk-woli, po tak ciężkiej walce, gdy w ser
cach nieraz powstawała rozpacz, nastąpiło takie 
wielkie przebudzenie. Ogtunia was w'zruszenie 
i z tego .powodu, że znajdujemy się w  sali tego 
zaniku, który miał być znakiem nawaego upo
korzenia. W  tej sali, skąd niekiedy pioruny ca 
wasze głowy spadały, dciękuję Panom najsm* 
deczniej i wiorzajcie. że ten dzień zaliczać bę 
dę Jo naiszcaęśliwisizy eh w mcm życiu.

Pod koniec wieczoru przyszło do samorzut
nej owacy! obrany ca na rzecz obecnych ofice
rów artnU sprzymierzonych, 
jen. Kenrysa i pułk,

je *dę również w rozjfacEliw-em położeniu.

K o z a c y  za  s o w i e t a m i .
Wiedeń, 28 października (Tel. pryw.) Telegr. 

Coirąi. donosi z Parj-ża:
Bolsizer icy oficjalnie donoszą, źe w osta:- 

ni-dh dniach kilu a itm-łków kozaciki-ch orenbur- 
■skieh przeszło na stronę rząd-u sowietów. Tak 
sanno wśród kozaków -urab-kidi objawia się 
ruch za iządf-m sowietom7.

Lit s lfr l t o k u ją  i boSstt& łiH tim i.
Wiedeń, 28 października (Tel. pryw.) Dono

szą >z Berlina:
Litewslde biuro informacyjne donosi pod 

datą 23 bm.. że pehioniocnicy rząd-u litewskie
go udają się do Dorpatu, Ly wziąć udział w 
rokowaiiiach a bolazcwika-mr. R z ą d  litewski po
stanów ił zawrzeć z rządem sowietów zawieszę 
nie broni.

niesienie1 praskiego » Czeskiego Stówa*, tre- 
dług którego dr Kramarz wspólnie z MakJako- 
wem w îpiaicowaił w Paryżu konstytucję dła 
przyszłego państwa rosyjskiego. Bosya po li- 
kw'dacvi łiolszewiznm rna się stcić republiką z 
pTezyd-entem, wybieiranjim jip-E.cz obie iżby na 
czeki. Ma to b jć  w i^zysz-teści republika bur- 
żuazyj-ta.

I f le s n c s k I  k  oUi z Ip D r z e r le J io t i t c h f fr .
Koprnhaga, 28 października (WBK). »S ivo- 

bodnaja RaissŚja* zamieszetza cnuiucyąicyę raą 
d'u Ljanozowa do mząiJów Estonii i. Łotiwy. — 
Ljazonoiw’ powiaida, ż© jem. Jud-emk® zakoanu- 
nilkow-ał ofi-cya,lnie, iż pułk. Bermont irsimny 
został za niesn-bojslynacyę i atak na Lutw-ę 
zdrajcą ojcrzy(my. Oddfriały jego wykreślono, ze 
spisu armii rosyjskiej. Jltlienkiz prosi rządy: 
łoitewc-ki estoński, by  oddziałów Ben monta nie 
uważano za. w-ojs/ka, rosjjsktó.

Wiedeń, 28 października (PAT). Biuro kor.
donosi z Parysa pod datą 27 bm.:

Iskro, w o dlonoszą z Itewla-, żo atak T idenicza 
na Pe‘ ersburg znowu się rotipocząl (tdjv,:pót ar
mii północno^aciliod,litej w7 ostatnich dii'« ‘,h 
spowodowany był wyicaokiwaniom na. przyby
cie ciężkich ainnat

Wiedeń, 28 pa.-tólziemika (PAT). Donoszą z 
Sebastopola:

W  ostatuiich -walikach w okolicach Woroneża 
wizięły wojaka Demłkitna 23.OOP jo^eow1, 54 ar
mat i  kilka pociągów7 faitcefrnych

O d  W ^ d a i i J S I c t w a .
7. powodu wzrastających nadmiernie cen pa

pieru i kosztów, z jego nabyciem i sprowmdze- 
w szc-ególnoścł '-icm połączonych, wreszcie z powodu wielkich 

Margeta. M inuto Scyłajki,sztów wydawania dziennika wogóle, zmusze-
wzniosł oki%ya na ich ctześć. Po odegraniu'nj jesteśmy od t listopaua podv/vższyć cenę 
h ^ u ^ n a r ^ w ^ f r a n ^ ^ j e i u  H e«rvs'prenamerały xNowej Rtform zbliżając się

do cen dzienników małopolskich.do g'ęói w 'ruszony7, podziękował w języku 
francuskim m in. Seydzie za tę owacyę i zakoń
czył okrzykiem: Vłve la Poło jire! Zaś pułk. Od 1 listopada b. r. prenumerata »Nowej Re-
Marps*- zawołał w języku połsltim: Nłech żyje,formy* wynosić bodzie miesięcznie: 
PoDŁa! M-Kyka odcgTata hynui narodowy pol
ski. Jen Heo-rys, stoją© w półkolu, uściska! sal* 
nistra Srydę i ucalow.7ał go dwukrntjiie. Do- 
pie»ro MtAc północy pocaęły się opróżniać z go
ści salę zamkowe. Naczelnik j aństwa jisż po
przednio ołaaedl do sworch a.pArtan:-etitów.

Poznań, 28 yaMziemika (PAT). W czo.aj 
rano o ge dz. 9.45, Naczeferrk państwa opuścił 
zaułek, udając się uj otwarcie muzeum woj
skowego 0 ged-z. pół do 11 powutócił na zamek, 
przód którym odbyła się rewia- wojskowa, przy 
w-apanutej ipogo-dizte. O godiz. 12 odbędzie się 

; vr Naczelnetu Dowództwie. Po śnia
daniu Naczelnik wyjeżdża no Gfeiemą. Wie- 
c zo w i' wydaie Naczolnik obiad 1Ś1 zamku.

Pozoeń, 28 caździ-emika (PAT). Uroczystość 
drfia wrzoia jtszego ndala cn ar a kier nawskroft! 
wojskowy Po ot warci iv muzeum w ojsk on ^ o  
o godz. 11 mni. 15 odbyła eię proesl zamkiem 
rewią za togi oornańskiej. Naczelnik państwa

podpulk. Karasicwicz-Tokrrzfw-ski, haj>. Klocek.
w ad m . Kośeit-ń, por. Kasiński joazuiuefz,  ̂ kap. 
Ki 7, plusk i Karol, radca Kubalrki, niaj. Kuwr.yuki, por. 
Kurek Karol, dr Lasocki, maj. Łasińsku dr Lubaczew. 
(•ki Adam. kap. Łuczyński, jen. Madziara, kąp, » ;u. 
wiodomski, prof. Henryk Pac-hoński zoreanlzowaną 
młodzieżą szkół średnich, kap. PinsCC<i, PJof. -St.ni- 
slhw Piątki- i\ic7 ze skautami, podp.̂  Po 7hn arski Bo
lesław, podp. Poręl a. Ptaś Józei, P°(‘P; ‘ U8teh;ik, jen, 
hoja, wieepr. Kolie Karol, dr Rybi k- .Jan, nr Skarbek 
Aleksander, podp. Stachitnicz Julian, por. Stawarz 
Antoni, por. Stec WiTbelm. poi. Szan roch Tadeusz, 
mai. Szerauc, kap. Szczepański, maj. Jcieiyriski Mie
czysław, dr Tadeusz Teriii, Tetmajer v iodziniiera, 
poi. Tęcza, po Tobik. maj. Więckowski Mieczysław, 
Wodzinowski Wincenty,-' kap. Zajączkowski, major 
Zamorski. ' . .

Pprusza się o telegraficzne mmówieiue kwater pod 
adresem; Straż Polska, Kraków, te  Ć . *'U .V przy-
jeżdzic do Krakowa pwJSaę się zwrócic do Dowództwa 
dworców w Krakowie na Ii peronie, gdzie będzie sta
ły dyżur Komitetu dnia 1 listopada i 2 listopada, rów
ne ; będą przygotowane programy, odznaki i legity- 
macyc.

Dowódca miasta Krakowa jen. ppor. -I. Stiller pros. 
imieniem IConoMu Wszystkifli dow-odrow, którym 
podlegają wymienieni oficerowie i pode Liccrow:o, o 
umożliwienie im w zkcia udziaiu w tej u ‘ uązystości. 

k. Uprasza sie wszystkie dzienniki o powtórzenie po,

W Krakowie bez odnoszenia . . . .  12 koron.
W krakc-wio z odnoszeniem do domu 14 koron.
Numer oddzielny »Nowej Roformy* 69 halerzy.
nnw iirmunui mranw ą B  a gg g S B B BSgaBHBHMBaW

K M O  M I  K  A .
Kraków, 28 paźd-ziiemitka.

7, KOMITETU OBCHODU OSWOBODZENIA KRA
KOWA otrzymujemy następujące zaproszenie: Komitet 
obchodu rocznicy oswobodzenia Krakowa, i kraju z.
niewoli austrya^kiej w braku adresów tą drogą zapra-, W^ L p f j . j l Ł t p Z il-w 
sza gorąco do rrzięcia udziału w uroczystosoiach \ ”  ' [Nlt 7 1'^ 7 . , .
dniu 2 listopada w Krakowie odbyć się mających p. \ DYUM MIASTA. Z powodu wyjazdu >»n 
f  uczestników którzy -ezpośu dni o przyczynili się Krakowa, przesiało mu prezydyum m, Krakowa pismo 
do oswobodaMiia miafóa i kr.-.jir I następujące-

r i u :  a » ! S S i r Ą KA S r r d K i '  > " ? ? * *  r - « .  p’ »ie
maj. Boucza-Uirdow ki, maj. Dolirodzicki, kap. Dos (At, wiedzieli my się o Twym, Parne Jenerale, r.yjezdzie 
Daszyński fgnary, per. Dz: nn;t Tomasz, ksp Fangor. z  naszego miasta Ra inny ważny posterunek w id k ń ;

ilęr,PUkpS.‘ c i « m ^ ,  d f " ' a Pr* fjmu« ce St0SU!
Gumowski, por, Iwas^fco Lu<łwik, plut, KHęz_Q>arcJiyk. ^  aprowizacjjme dla w^rat“VT nafizo/;o spo^

H ALLERA PRZEZ PREZY- 
Hallera z

łeczeństwa, oraz krótkość czasu, nie 
dowi miasta pożegnać Cię tak. jakbyśmy tego z c v  
lego serca pragnęli. Niomnioi jednak bądź przc•kona  ̂
ny, Panie Joneiale, o głębokim szacunku, jakim, 
wszyscy bez różnicy otaczają Twą czcigodną osobą. 
Bezgranicznem poświęceniem Swogo życia dla dobra 
i cliwaly Rzeczypospolitej, wysłużyłeś sobie jedno » 
pierwszych dostojeństw/ w państwie polskiem. To też 
wszędzie, gdzie stąpisz na ziemi polskiej, towarzyszyć 
Ci będzie hołd ludności. Unosisz ze sobą szczery żal 
całego Krakowa i życzliwość naszą, która będzie Ci 
nieodstępnym towarzyszem w Twych trudach wojen
nych, jakie Cię czekają na nowym posterunku pracy 
żołnierskiej.

,,Nie zapomnimy nigdy o Tobie Jenerale i Wodzu — 
nie zapominajże i Ty o prastarych muracli Krakowa, 
które Cię zawsze przyjmować będą, jako jednego z 
najlepszych synów ojczyzny. Żegnamy Cię, Panie Je
nerale imieniem Br iy  stołecznego królewskiego mia
sta Krakowa jak najse-ideczmej, życząc „Szczęść 
Boże7*.

Z Wysokiem poważaniem i wyrazami głębokiej czci 
Prezydyum stoi. król. m. Kranowa".

POGRZEB ŚP. WILHELMA FELDMANA odbył się 
wczoraj przy licznym udziale sfer literackich i publi
cystycznych Krakowa. U trumny zasłużonego pisarza, 
rzetelnego pioniera kultury literackiej w Polsce — 
/gromadziła się zarówno starsza jak młodsza gene- 
lucya pracowników pićia, aby oddać hohl wielkiej 
pracy, talentowi i niepospolitej zasłudze pisarza, któ
ry poświęciwszy się służbie publicznego dobra i pię
kna, przechodził twaidą szkolę życia, nawet wówczas 
jeszcze, gdy nazwisko jego otoczył już zasłużony 
rozgłos i uznanie.

Żałobny orszak prowadzi! ks. proboszcz Masny w 
asysrencyi duchowieństwa. W pocnod-zic pogrz bo- 
wym szli za rodziną pp. prof. Ignacy Chrzanowski i 
Jerzy hr Myciclski, Kazimierz Bartoszewicz, F. IIoe 
sick, Zdz, Kamiński, II. Srokowski, reprezentanci pra
sy krakowskiej ,artyści malarze itd. Nad grobem po 
odśpiewaniu przez duchowieństwo modłów żałobnych, 
zabrał glos imieniem Zrzeszenia literatów prof. Ludwik 
S k o c z  y t o s  i w pięknem przemówieniu skreślii 
jasny obraz działalności zmarłego jako pioniera kul 
tury umysłowej, nieziużcncgo pracownika i twórcy, 
ktoTego bogata i cei na spuścizna zapewni zmarłemu 
trwały tytuł do wdzięcznej pamięci narodu. Zasłużył 
na nią nictylkc jako pisarz i publicysta, ale także ja
ko prawy i rzetelny Pt lak, Ula którego wykładnikiem 
praey było zawsze debro ojczyzny, milośc prawdy 
i piękna.

Na trumnie- zkże no klika pięknycl wieców, w .tej 
liczbie wieniec od krakowskiego „Zrzeszenia litera
tów " i od „Kedakcyi Nowej Reformy1'.

PRZED KATASTROFĄ CHLEBOWĄ W KRAKO
WIE. W obec grożącej katastrofy braku cbłefca w mie 
śfie, wczoraj odbyli naradę przedstawiciele £1 Loneu- 
mów spożywczych w Krakowie, należących do poi- 
sk;cgo zrzeszenia konsumów. Na naradzie tej utwier
dzono, że ministeiKwo aprowizacji dotąd winne jest 
tym konsumoin, z tytułu niewydanych taleglyeh 
przydziałów mąki chlebowej, około 30.OU0 kg. tej mą
ki, ktorycb oddać niema ani zamiaru ani możności 
Na bieżący tydzień mąki rówrńrż nie -wydano i na 
wydanie jej wcale rię nie zanosi Wobec takiego stanu 
rzeczy, na Zgromadź.tniu uchwalono wysianie zaraz w 
nocy do delegatury generalnej do Lwowa, podpisanej 
przez wszystkie konsumy depeszy tej treści, że jeżeli 
do środy dnia 29 bm. nie nastąpi przydział Tr.ąkl 
chlebowej, to podpisane stowarzyszenia, reprezentu
jące około 50.000 konsumentów, zamykają swoje ekle- 
j.y i zrzekają się rozdziału chleba, zrzekając się od
powiedzialności za konsekwencje. Dzisiaj przed p> 
ludniein wysyłają konsumy7 w tej sprawie delegacyę 
do prezydyum miasta i do delegatury ministcrD .va 
fljrowizacyi przy ul. Radziwillowskicj.

W SPkAWIE RÓWNOMIERNEGO ROZDZIAŁU 
WĘGLA NA OPAŁ DOMOWY. Mag-stra* krakowski 
w myśl uchwały KonJsyi węglowej przybocznej Lady 
aprowttiicyjnej z J5 i 25 hm. wzywa właścicieli wzgl. 
zarządców don,ów, aby zgłosili śię w dniach .50 i o l 
października lir. w godzinach urzędowych od 9—2 po 
południu we właściwych okręgowy eh bitwach chicho- 
wydr, gdzie otizymają do wypełnienia formularza 
rpisu lokatorów w dwóch egzemplarzach

W spisie nie wolno zamieszczać osób pozostających 
w czynnej służbie wojskowej 01 az funkcyonarj7u:oz.ów 
służby i robotników kolejowych jak również emery
tów oraz wdów po funkeyonary iwzac-h kolejowych 
Frawdziw-osc dat ob< wiązany jest właściciel wzgl. za. 
rządca domu stwierdzić własnoręcznym podpisem. 
15 arty spisowe mają .być zwrócono po wypełnieniu w 
cbu egzemplarzach okręgowym Kurom chlebowym w 
nieprzekraczalnym terminie do dnia 2 listopada, br. 
włącznie w godzinach od 9— 2 popołudniu w świąt,ę 
i niedzielę od godziny 10- -1 popołudniu). \Yłaściciei 
względni1- zarządca domu jest na równi z loka,tarem 
odpowiedzialny za prawdziwość dat, podany7 w karcie 
spisowej.

Ri wnocześa.ie z powyższymi formularzami- spiso
wymi wydane będą właścicielom realności nowe logi- 
tymacye zbiorowe do poboru chleba, mąki, cukru itd.. 
które właścicielu winni doręczyć swoim iokalorom 
najpóźniej w dnia następnym za potwierdzeniem od- 
bioru.

OTWARCIE NOWF.I PLACÓWKI PRZEMYSŁU 
KRAJOWEGO. W sobotę, 25 bm odbyło się w Krako
wie pnzy ul. św. Marka 55 uroczyste poświęcen.e pierw
szego warsztatu firmy ..Powszechnego 'Towarzystwa 
konfekcyjnego1* w Krakowie z i lucya ty wy dra Euge
niusza Malisaa i ira Gustawa K*dana powstał zakLd 
przemysłowy, którego Cfiem z iednej strony op=far. 
c-.iamę panstwm krajowych mundurów, z drugiej t o n i-  
dnienie inwalidów wojskowych, MtUr.y kilka uizędów 
państwowych, zajmujacyol; się losem inwalidów, ale 
tiez wycutlnej in icjatyw y prywatnej l.ie da się przc- 
j rowad^ić w pożąbinych ri -/miarach zatrudnienie 
tyih, którzy na wojnie utracili zdrowie.

Warsztaty powszechnego Zakładu konfakcyinego 
zatrudriać będą iUC— 500 roboUukow i robotnh, iv 
tem rolową ir.walidow w,, jakowych. Powstał on dzięki 
wydatnej pom oce ministerstwa spraw _ wejukowyt-h, 
sekeyi Opieki i EkFpczytury tejże snfcoyi w Krakowie. 
Poświąccnia d< konał ks. Kli/nov. icz T. J. i życzył w 
(lieknej jir/emowie zało/oni-mu 1 ow-arzystwu pomyśl 
nycli wyników pracyf i)- Milicz w krótkiem przemó
wieniu 'zcharakteryzuM al cele Towarzystwa W 1 ią- 
knej i roc/.yętnś) i wzięli tuiział delegat rządu p. Ma
ci jj Bi-jiiadf-eki, wkejnezydent miasta Rolle. .nzed- 
RtLwi.-i.-h: instytucyj auUnnr.iezr.yeh, przedslawieielo 
prany i grono oso1 zapn-s-, ( nycli. In  ceremonii po- 
hwię-ęenia uczestnicy zwiedzili wsu-staty i pracownie, 
które )»'►; n iei c-zą w aar/nych e im tn y c h  lokaino- 
ścii"-b drikarni „<'z;isu'*. Prac, wr.-a krawiecka do 
szycia pł-?z:7,vw wojskowych p, 130 maszyn
oraz G wielkich maszyn d 1 krajania st kt-a.

UKONSTYTUOWANIE MĘ STOWARZYSZENIA 
PRZEMYSŁOWEGO. Drua 24 października br odbyto 
się w lokalu Izby rąkodzielrnczej w Krakowie walne 
-/gromadzenie Stow. przer.a. Kola młynarzy, scke.ya 1 
Kraków, w obecności p. delegata z ramienia starostwa 
krakowskiego. Na zgromadzeniu dokonano wyborów 
przelożrństwa, członków wydziału i komisy i rteont rolu
jącej. W ybory dały następujący wynik Przełożonym 
wybrany został p Józef P lik . właściciel młyna w 
Mydlnikai h, zsatą.pcą przełożonego p. Karol Schindler. 
W skład wytteialu weszli pp. Ludwikowski, W łady
sław I.elito, Józef Sptrltug, Izrael Alushamer. Jaku 
zastąpey ‘ Tchże pp Józef Kaczorowski i Antoni 
Karcz z Mrnkowa. Do kornl-yi kontrolującej wy Stano: 
pp. Dudka z Prądnika Białego oraz pełmm to. Ra
dziwiłła Wswryszłtiewicza. Po ożywionej dyskusję 
w której zabierali glos p. Schindler, Speriing 1 u ni 
m-łjrearze, powzięto szereg r-izolucyi i ut h w a . cioty 
ezącycli żywotnych intarebów młyna- r 7  powiatu kra

EtiEM^ZYZNA W PODRĘCZNIKU KOLEJOWYM. 
Ukazał się s*>żądany zrowtą, podręezrik kol- owy rt. 
..Ruch Mf wszystkich ludwjncn (kińsrWowyah pel.tórh" 
Warszawa pwt-tóornik 19P “ . W podręczniku znajd u 
it-my n azw 7 miejscowości ..llontechcń zaniiasl, /t.ą- 
a«yu, „Kenipen** zamiast Kępno, „Broiuherjjygzamiast 
brdg'i,s*cz itp. kwi-tUu pnweic. Czy 1 kto czuwał nad 
wreaniem „Rbchu" — godzi się zapytać. Chyba nb

poz Ts,ą zai zą- pr l.-.ka T.Iadia koleiewn. Nadio podręcznik Jezorycntiy 
 ̂ . .. |P g-,. różuyok, podając pociągi, które dawno już Bfk

kursują, poirimo zapowiedzi, te ro-ltład jazdy podi- 
n.) ,,z uWzględr.-ieniHri ostatnich zmian . M-cpki oryen- 
tscyjnej, tak koniecznej w każdvm pizewudiaku kq- 
!f-jowvm, nie dano wcaje. Ale za to poóik iow aso «*• 
nę 7 K, wzgłęanłe 3 rak. 50 fen. za książeczkę o 
stronicach. Przecież jakaś władza kolejowa ce fiw o s  
wać powii na trge rodiaju wydawnictwa, 

j l l GAKEK  SREBRNY zr>sl«3iony w teatrze miry 
skim w sobotę wieczorem do odebrania w redakey! 
„Nowej Keforniy11 raięd-,y 12 a 12 i pół w pohadnies 
Diies.ijć prucoct warteści na Czerwony Krzyż.

7  Tt-.A i RU P i )  tVś,ZLCHNEGO. .//iś stałe nieby
wałą w3B0ł-)ść wywołujący uotiewil śnezyca „D w »j 
złol/.ie je na ktoiych prreiJ*i*aw,“ ni,j niedziulnem je
den, m-T.stająi.y rroiedi luzlegał sią i: a cidr wni, jutro ' 
ślirrna o j era korni, '̂sna „Grfeusr w piekle77, gdzio 
ogólny [i-dziw, obok świetni - graj.y «go zespołu, wy
wołują dwie rnal? dzi* w ra ątka w ,'faueu mueh“ w 
ais is III, na sobotę znś i niedzielę ) izygotowuje dy- 
rekcy- tradycyjnie w tych dniarn wystawiane wido- 
wni i ludcwi .. Młrnarz; i jego c< rke *.

Z „BAGATELI". .Kobieta bez skazy1* budzi w dal
szym '■iągu zainttresowanie. Mćobee licznie napływa, 
jącyeh zamówień i zglcszru po bilety, pow.orzoną 
będzie jeszcze we wtorek 28 i środę 2& bm. Próby a 
najbliższej nowości w- pełnym toku. Będ/io nią „Du- 
dtK*, yyborna fara? fraiuiutka Pcydana. Rezyseryą 
„Dudka" prow^d/ić będzie p, Noskowski.

PASEK SKÓRAMI. .B k  juz dr-nosiliśmy poprzednio, 
istolny właściciel firn y  sklepu Seeligna, Zygmunt 
Sehrager, parkował już od rlłużazego cza/m skórami 
w Szwaicaryi. Przy lej zbużnej pracy (IosrAr--zania 
znękanej wojną ludności .Jnnieg' 1 iuateryaiu na 
obuwie, pomagali mu liczni wspólnicy. Jeden z nich, 
Natan Rpaaiang rtrzymał jedno p,, .wolenie na prze
wóz towarów z Szv ajtary-i za 21.000 franków, a dru
gie na 70.000. To wszystko jednak bj-lo za mało, 
więc Izrael Kohn. drugi p;; skarż z te-j kliki, obrócił 
5.000 kilcgr za pól miliona koron raz, i w tej samej 
ilości drugi raz w łącznej sumie 1 miliona koron, f c -  
zwolenia owe uzyskali 1 przeciągu dni trzech, w ’1 cza
jąc w to pocztowe, czyli, ie w czasie jednej doby 
pozwolenia na przewóz pięknej skóry codeszwowcj 
b j ły  już gotowe, aby „breri inanu" mogły podążyć 
w pasek. Dowodzi to szalonei energii, wprawy i ru
tyny niezmordowanych pracowników. Źe Kohń cieszy 
się wielkiem zri-Jnnb m w kołach wwbitnych paserów 
dowiadujemy cię z lir tu, Pchragera do W-enera, bawią
cego w Bzwnjcaiyi. w k*órym Schrager poleca gorąr-i 
Kohna, bo to człowiek swój, a ma »zerckie stosunki. 
Do charakterystyki Kol.-na należy dodać mszczę, i c  
ly l  on już przez policyę aresztowany w 1918 roku 
'a  ■ magazynów aa je  rkóiy w mieszkaniu, gdzie miał 
je w wielkiej ilości.

DROGI POCZĘSTUNEK Pani Helena Ryłko p r z y  
stijjiiła wczoraj do 70-lrtniej Btrruszki Justyny Eku- 
piń7kiej. Barwnie opowiadając i zamaszyście gesty
kulując zaprosiła ja  do szyi.eczku na poezęsfunth, 
Po tak silnym argumench. iak ..Drzeciei pani nio 
ćLibowala", dala sią. Pkupińsl a rm rowić, lecz nteza. 
długo żałowała swogo czynu, gdyz zauważyła brak 
l.ĆOO K, któ Sb -kru-i!.r jej .fundatorka'. Przy p om ory  
policyi odebrano Rylkuwej skradzione pieniądze i 
osadzono ią iv kryminale.

KRA DZIEŻ RZKC7Y TVOJcKOWYCH. Wojskowe 
władze, przy pom ocy policyi wykroły wielki maga- 
z . n  rzetzj w-ojskiwycl, rożnego rodzaju wyrobów 
teehniernych i ii nycii. które znosił, jak chomik. _ey- 
«t.ematvcznie siużanf wojskowy Rudolf Ostem zajęty 
przy oddziale tarcz polnwywh, aby zapewnić sobie bj t 
metylko w tcrnźnit jezóści ale i w przy-złości. Teraź
niejszość ma już ra jakiś czas zaoewi,ion„ t  a r « r -  
lakich, gdzie bądsie n-.ał czas pomyśleć o dalszem by-, 
tow:aniu.

IEH ,0  N1ESZCZFACIE RODZI DRUGIE. Właści
cielce piekarni przy ul Wielickiej umarł maż. Strosk to 
na żona. zostawiwszy zmarłego, poszła spać. do są, 
siadła Z tego ni- szczęśeia skorzystali, często patrzący 
śmiało śmierci w oczy bar.drci w liczbie ośmiu, ną 
czele których stał ehbibiący wą z odwagi (•zim iesztk 
Chlubny. Banda dr Guła sią przez 0I 110 do mieszka 
iiia, a oddawszy pokłon żmall-sasu. ograbiii dof 'cze l
nie całe niieszlcsnte, wyriąazając szkodę ponad JłtóOO 
K. Część rzeczy odebrano a śmiałych złodziei z CLI uf
nym aresttowarib.

ROZMAITOńCi ZŁODZIEJSKIE. Przed lygodr lem, 
przy kaśic osobowej na stacyi przystąpi! pewien 
mężczyzna do Jaska Rozmaitego i wszczął z ni u stc- 
roką ro/.tnowę. D ow isdJaw s/y się, że Rozmaity jej 
dzie do poboru fto KrOUfetw-a poradził mu, aby lidal 
łią do hasv, gdyż dostanie bezp’ atną k»ite. «n tyrw 
czasem przypilnuje mu /zcczy. Gdy Rozmaity usfu, 
ehawszy ..dobrodzieja" cfldałll się do bezpłatną jazdą,
. opiekun tobołka" z rzeczami wartości 1.500 K _znikł 
z tobołem i n.epokazai sią więcej. L «z  pnniewj.t 
rozmaicie się plecie na tym tu bożym świetne, onegdaj 
poznał Rozmaity na ulicy złodzieja w osobie Moniki 
Poznańskiego i kazał go aresztować. Otóż Poznański 
poznał, żc „kradzione rie tuczy*1.

I  k ra ju  i z s  s w a t a .
Z KOMISYI KODYFIKACYJNEJ RZECZYPOSPO

LITEJ POLSKIEJ. W  dniu 10 listopada i w dniach 
następnych odbędą się posiedzenia Komisyi kodyfi- 
kat yjnej w Warszawie w pałacu Sprawiedliwości. 1 
tak w dniu 10 listopada odbędzie się posiedzenie inau
guracyjne, które obejmie zagajenie prezydenta Korni 
syi, przemówienia powitalne i odczyt. Ł\ dniach 11 li
stopada i następnych odbędą się posiedzenia zwyczaj- 

Do, których przedmiotem będzie uchwalenie prowizory
cznego statutu organi7aeyjnego, regulaminu obrad i 
innyeh kwestyj, łączących się z uruchomieniem Komi
s j i  kodyfikacyjnej.

Projekty jirowizorycznego regulaminu i ctatutu pre
zydyum wygotowało. Po ukonczeniu obrad Komisyf 
pełnej c./.lonkowio Ktm isyi obradować będą w utwo
rzyć się mających wydziałach ewentualnie sekcyach' 
i podto-misyarh nad planem rozdziału prac Kodyfika- 
cj7jriycb. Prezydyum Komisyi weźmie pod rozwagą 
kwostyę uzupełnienia, ewentualnie rozszerzenia skła
du osobowego Komisy i kodyfikacyjnej.

ZIEMIA MIŃSKA ZA POLSKĄ. Tok z Warszawy?
Z ziemi mińskiej nadesłano do Sejmu cały szereg 
podań ludności miejscowej, domagającej się przyłą
czenia do Polski. 1 tak z poniatu słuckiego nadesłano 
11 podań zaopatrzonych w 4.808 podpisów, z powiatu 
boranowiokiego 9 podań z 4.086 po<I|ć -* - , z powia i 
nowogrodzkiego 2 po.lania z 2.300 podpisów.

DODATKI DROŻYŹNIANE DLA POSŁÓW. Tel. 
1111 z W aiszawy: Juźro przed rozpoczęciem plenar

nych obrad ecjm tnych odbędzie się posiedzenie kon
wentu senirrów, ra  pierwszym planie obrad ktorogo 
znajdzie fcią k w cflya  dodatków drożyźnianych dla 
posłów

NAKAZ ZGŁOSZENIA MAREK OCHRONNYCH. —< 
Tel. z Warszawy: Wydział piasorwy ministerstwa 
spraw zagranicznych donosi: Według ustawy z dnia 
24 lipea br. marki ochronne zarejestrowane w R/bach 
handlow ych i przemysłowy cli republiki c z c  ko-stowa. 
ckiej, mają być zgłoszone w odnośnych Izbach do pc* 
liowHoj rejestracji najpóźniej (lo dnia 11 listopada br., 
w razie przeciwnym zostaną z r e i es t r ów wykreślone.

POWROT P. SZEBEKI. Tel. nam z Warszawy Były, 
poseł do Dumv rosyjskiej. P- Szebeko. po 5 latach 
nieobecności, w kraju, przybył do W am aw y.

O ZACHOWANIE SIĘ OFICE8ÓW. T d . nam » 
Warązawy Na jutrzejszem posiedzeniu Sejmu ma by6 
wniesiona przoz posła M( czydłowską 1 posła Cmncia. 
rę in t c r p d a c y a  w sprawie zachowania się oficeri w 
w pociągach osobowych. Interpełacya oparta jest na 
faktach, zaóbserwow-anycli przez tych posłów w ostat
nich dniach. V\ edług tych obserwacyi zachowanie sią 
to niektórych oficerów uwłasza niełyiko wjrmag unom 
laktu i towarzyskiej uprzejmeści, ale wprost obyczaju 
ności.

OF.R ADZENIE AMBASADORA Z m ie.-kaaia »  
b.nad irą franrutklĄt-i Pralloe* f  Aiejach I^azacwr^ 
skioh skradziono gsu-dwobe męsk- ' 'arlońei prz*s ił*  
fUWO mk Cręść rseczy znaleziono na łrrychu tego 
-iomu. Jako j-. Jejrzaiiych o kfidzieś aisezu>wju_a 
lwói,h lokajów. TtBa**ża Past«m 5k» i Stanisław# 

Cieślaka.
O URADZENIE WOZOWNI WICEMINISTRA. Dna 

/daj z- nocy do wwcwaL wieeuiinielaa spraw wojakftf 
-.j.cli jen. śesićkowblicgo przy «1. Pcksal włama’ się 
ii wykryci złoc7ż jń ry  i skrauji 3 obręcze gumows 
y sn óści 4.000 mk.
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W 1 BUCH BOMBY W I.EDAKCVI JIOZWOAJ'*.  ̂ścicwycłi i Zakładu zastawniczgo dotacyi Eun- 
itlefonują z ŁoSzi: Wcioraj około godz. 10 i pół wfc- duszu emerytalnego i t. d. czystv zysk wyniósł 
iszorcm nastąpił w suterenach redskcyi „Bozwoju', 9 7 .1 9 0  K 61 h. Majtek własny Kasy m-rosił

z końcem 1918 roku 4,191.987 K bS h. Ourót 
kasowy 129.772.206 K 01 h. Ogólny m aciek 
przedstawia kwotę 74,222.303 K 02 h,

jdzie się mieszczą maszyny, -wybuch w-l.utek rzuce
nia bumby przez okno. Eksplozja uszkodziła maszy- 
nr, pasy transmisyjne itd. Sprawcy zamachu dotąd 
riewykryto. Śledztwo w toku.

KOMITET PLEBISCYTOWY W CIESZYN1F. W 
kCelu naprztciw dworca w Cieszynie całe pól piętra 
t> kilkunastu pokojach zs.ięte jest przez Komitet ple 
'iscytowy. Wyłoniły go w harniwijnej zgodzi** wszyst- 
rt, zrzeszenia pafity-eftne po', kie na Śląsku, które już 

nieraz, jak np. podczas wyborów sejmowych złożyły 
dowody zrozumienia potrzeby ełrwm i karności. W 
zarządzie głównym Komitetu za.-iadają 1 pracują przed
stawiciele wszystkich stronnictw Właściwy ciężar

Następnie członek Dyrekcji, Dr P e d e r o -  
m i u ,  złożył sprawozdanie za rok 1918 z czyn ■ 
ności iynclyka Kasy. Sprawozdawca podniósł, 
że z>ałe<rłości w ratach anmiitetowych dalej się 
zmniejszają, tak, że Kasa. Oszczędności tylko w 
kilku w ypadkach, sdzfe zauważono opieszałość 
dłużnika. w dopełnianiu zobowiązań, wdrożyła 
egzekucję przez ustanowieni zarzadu przymu
sowego realności, zaś z dawnychj rnoy spoć? rwa w biurach poszczególnych stronmetw,

T " ’ ?  znlczną- * * “ków i biura P. Ś. L Biura >in nnictw pracują na pro- J oczom rtTerent imieniem Dyrekcji przed
nim yi za pomocą girunnych komitetów płobipcyto- stawił ogólny obraz obecnego staiiu działu hi 
wycli, zakładanych w każdej wsi. P. P. S. ma monopol potocznego.
ki zaeLoie wari owe. z- ązek katolicki działa prze- n. 1 ^ ' w r, . • , • , . ,
ważnie W 1 rw. nieiskim. la czele biura P. S L. stoi| ^ rek ey a  Kasy Oszczędności udziela w dal- 
p. Jan Kotas, znany działa, z ludcwy na kiesach. szvm ciągu pożyczki hipoteczne, wpływające 

O IDr v’TVCZi\Ość POMORDOWANYCH OFIAR podania, o ile nie zachodza przeszkody, zała
twia się bezzwłocznie. W  roku sprawozdaw-UKRAlSSKIGft. Kumitet 1 olski w Chodcroyio komu 

nikuje: W '-Rtopadzit 1 PI8 r. w czafir walk o Lwów 
p ;. prowtukono do ‘Jliodurow? dwóch żołnierzy pol
skich w wieku 14— 15 !».{. Żołnierzy tych oprowadzono 
najpierw po Chodomwie, a następnie nr czyjś roz
kaz rozstrzelano w iesie chudorowdrim i tam ich nic- 
poprzebr-riycł) pozostawiono. Po kilku dniach dopiero 
u duł j się uzyskać pozwolenie u władz ruskich na po- 
efcowanie ich w .esie, gdzie też do dnia dzisiejszego 
leżą. Nazwisk ich, ani też przynależności mimo usil
nych starań stwieidzie nie można było. Wedle zeznań 
kobiety, która ich spotkała w drodze na miejsce sira

szym wydano promes na 5,879.000 R, które do
tąd zrealizowano. \V dwóch ostatnich latach 
wydała Kusa Oszczędności promes 202 na 
14,860.000 K. Dział ten Kasy rozwija się pra 
widłowo.

W dalszym ciągu przewodniczący Wydziału 
nartZiOrczego, dy r. S z a t k o w s k i ,  przedło
żył cbszerne sprawozdanie tegoż Wydziału

iciua i parę tdów z nimi z&mianiła, mieli eię nazywać U AOmitetU rewizyjnego o zamknięciu rachim-
Remigiusz Wojciechowski 1 Stanisław Kosowski rodem 
a 1 urn ni lut W iehc.ki. Obecnie Komitet polski, chce 
zwłoki pomordowanych przenieść na miejscowy circn- 
lar.. Ktokolwiek -więc mógłby udzielić wiadomości o 
pochodzeniu nazwiskach lub rodzinie łub wśród jakich 
ekoh 7. ności a..■stali jjwyż wymienieni pomordowani, 
zechce zgłosić się listo’ nic lub osobiście u sekretarza 
Komitetu ofcr. Dar. w i.bocbrcwie.

BANKRUCTWA W WIEDNIU. Na giełdzie tamtej
szej ogłoszono, że firma barkowa '.uer et Cit wstrzy
mał? wypłaty. NVtpc.fc.rj e d-tycliczas pa/sywa tej 
Hftnv oblicza):: na fi nudoRów koron.

STRAJK DZIENNIKARSKI W LUBLANIE. Za
miast różuycn dzienników tćowienBkicIi z Lubiany 
**tizyn,aW:ij iL..ia,. jedyne pismo pt. ,,Noviee“, wy
dane na nikłym świstku papieru. ,.Noviee*‘ wychodzi 
,pik o „fłSmihśtkir wszystkich dzienników słowień- 
aku.ii podczas strajku i zawiera same tylko lepesze. 
Wynika z niego, żc strajk dziennikarski w Luolanio 
trwa od 18 hin

ŚM1 IRU WYBITNEGO POLITYKA WĘGIERSKIE- 
GO. Jak donoszą z Budapesztu, zm. rł tam onegdaj w 
naiialoryum b miristoi lohiicżwa ,v gabinecie vę- 
gierskim, Bela Serriiyi. llył on długoletnim przywódcy 
partyi agiary uszy. rmtki wybuchem wojny światowej 
był on, 'akt iłiiiii.uer rolmetwa, pośrednikiem między 
ówczesnym prezydentem ministrów fiszą, a opozycję 
j miaf stanąć r.a czele gabinetu koalicyjnego

R FPrRTUAR
MIEJSKIEGO TE V 'RU IM. JUL. SLOW YCKIEGO.

Wtfrek, 28 HI.: ,,Makbet" Szekspira.
Środa, 29 Im.: ..Asystent" G. Zapolskiej.
Czwartek, 30 lim.: „Makbet" Szekspira,

REPERTUAR 
MIEJSKIEGO 1ŁA>RU POWSZECHNEGO.

Wtorek, 28 brn.: ,Dwaj złodzieje".
Sr«da, 29 bm.: „Orfeusz w piekle *
Czwartek, 30 bm.: „Piosnki ułańskie'4.

REPEK f l  AR „BAGATELI", 
lorek, 28 dil.: Kobieia bez skazy11.

Środa, bm.: „Kobiała bez skazy'*.

wysunęła się na plan pierwszy, etejąe typ szczery 
i prawdziwy, P. Brz-eski, jako H.olski, bardzo śtrłt- 
lo postawił i wyzyskał rolę zawodowego uwodzi
eli la, rekomendując sirój talent z tej strony, z któ
rej poprzednie im p«*y  nie un»’s>,ly go wyzyskać. 
Trudniejszą rolę mktł p. Bysirzyński, jako mięki 
»maly« kochanek. IiDody artyma grał ją z 
zapałem i w kilku scenach osiągnął efekt artysty
czny. K  Tęczyóska w roli panny uświadomionej*, 
wykazała sporo temperamiontu i znaczny zasób ru- 
tvnv. Z przyjemnością wreszcie powitaliśmy w ze
spole p Fritschego, dawnego znajomego ze sceny 
Teatru miejskiego, który w charakterystyczną rolę 
rcdakfttora —  don Juana, wniósł pierwiastki gry, 

sftrządówf opaat«ej o ozercką skalę techniki aktorskiej, stoją- 
'cej na poziomiie artystycznjun. Środki p. Fritsche- 
go zyskały w ciągu lat nieibocności iego w Kra
kowie na pogłębi' nin, operując podobnymi wmrto- 
ści imi. na jakich oparł swe powodzenie Kamiński.

W  drugoplanowych i cpizo-iowych rolach bardzo 
krrzysmio przedstawili się pp Bersk', Orzechow
ski, Danite-Bairaiioiwski. Dębowiez i p. Kwic.ińska. 
Nad całością pivedstawieni.a unosiła fcię atmoefera 
celowej współpracy artystów, co jest zasługą rze
telną reżysera p. Ourn iwskiego.

Na drugie piyndetiwKl nie, które się odbyło w nie
dzielę po poitidiuu, wybrała djTekeya »Hiszpań¥.ką 
mtichę«, iwooolą. fai'SQ Arnolda i Bacha. Przygoto
wany w stylu krotoehwiiowyra utwór przyjęła pu
bliczność z objawem szczerego zadowolenia, o-kla- 
licując pełną werwy grę aktorów Bohaterem wie
czoru był p. Czarnowski w roli fabrykanta muszta-r-

OPERFTK A W ^NOWOŚCIACH*.
IV t o r e,k ; s C N t T U W A  ZU Z A N N A *.
S r o i  a; »NI0BE«. 10861

•CNOTLIWA ZUZANNA*.
Cieszą/'a się nieby walem powodzeniem powtó
rzoną roeinnse we wtorek w Teatrze »Nowości« 
we środę •NiOBE* S t r a u s s a  i we czwartek 
na ogólne żądanie: »TAM, GDZIE SKOWRO
NEK ŚPIEWA*. W piątek pierwsze przedsta- 
wtenfe operowe: ilialka* Moniuszki. —  Bliższe 
od dzisiaj w handlu p. Rudnickiego. 11279

K i n o  O p i e k a ,  Z i d o n a  1 7 .
Na bieżący program złożyły się

Z Ł E  M O C E
miły dramat sNordlska* z okolic nadmorskich 

oraz 11280

M im o sla
znakomita komedya z niezrównanym PAUL- 

MULLEREM w roli głównej.

K £ i r a ©  W s s i t ó s
Od fftiniedziałku, 27 października, do niedzieli, 

2  listopada b. r

M Ś M i t S T A  L U
dramat w 5 częściach

ków Kasy za rok 19 )8 . idy, Klapsona, opracowanej pomysłowo i jednoli-
V.7końcu pi-zedstawił wniosek na udzielenie | cle z podkładam szczerej ior.iałuościdTo-.yarzyBzy- 

Dvrekcyi absolutoryu.n z zarządu K asy za rok la mu dzielnie, dzieląc z wól sukces śmiechu, p. 
1918. j Dąbrowska, <km na znajuima Krakowa z epoki Ko-

W niosok jednomyślnie uchwalono i przezna- ż mian a i Gliksona, gdy pod nazwą Zicmbińskiej 
czono z czystego zysku rua dobroczynne i poży I grywała rolo saiwne. \V roli marny Klapson dosko- 
teczne cele miejscowe itastepujące większe orlą była p. Sznage, a rezolutna córkę odegrała 
datki: jw żywym gioście p. Tęezyń&ka. Pani Zi.wiąska by-

N a cele opieki nad krakowskiemi' sierotami la milue.hnem zjawkikicm w roli Willy. 
wc jonnenii: 1.090 K . I Do dobrego ziwpołu sztuki [irzyczymli się w dru-1

N a cele opieki nad krakowakiomi sierotami coplanowych rolach pp.: Danto Baranowski, wy- 
jw.immcini (izmelickiemi) 1.000 K  łwiny w roli sra: zgajowatego konkurenta, p. Brzc-

T>la Delegncvi krakowskiej Komitetu opieki ski bardzo syunpatyczny i pełen nonszalancyd zwy
cięzca iw zdobywczym turnieju, wreszcie pp Trzy- 
wdar i Dęboiwicz. Na osobną w«minnkę zasługują 
I rofilc, stworaonc pi-zte pp. Kalicińskicgo i Fn 
tschego, z których onkUni przeciągnął j"d>vak roię 
w kierunku karykatury. W . Pr.

*s»e jjwłekaaie z pawoferJant do życia Ligi na
rodów byłoby bardso szkodliwe.

S t s t y f  R^isi Z s k s r o ^ k ł e j .  |
Benło- 28 pa-ździ^niika (FAT) >Lidove No- 

v :n y «  fLifLo<szą a  liszgjrodia;
Do:h 2-8 ran będiziie w uroicay t̂y ppesófc o gin 

®zony i.vtntzaa»wy statut dla R isł przykarpa- 1 
ckiej. Na naocy tego statutu tastalone zostanę 
tymezasowe prawna i adsniniktracyjne stosunki 
aż do czasu utworzenia, pierwŁze^o samorząd-, 
nego ttsijRW. Statut w:prrwadza. urzędową na-i 
zwę obszarów pmzykanpaicikiej Rusi, która w 
skróoeGiiai naz^yać ei-ę będzie Rusińskiemu ---j 
Naatęnnie rząd cjaesk o -sio w adlc i ej ropiublikł, 
prt#kta,n*uje, że na podstawie umowy, zawartej'! 
między rep’bllką ozesk o-»ł o w acka a moca.r- 
stwami kcalfeyi, Ruń Trzy karp? sśa otrzymuje 
formę santOTŁMluej jedirc-s i l  w ramach pań 
stwa czeako-sJowacklego. Wyibory do Sejmu sn-i 
monftajidlnego mają bjć rospisane w chwili sto-j 
scwnei. Ai do ccasu zwmłamia Semai rządzi j 
będak Rusią Przy karpa cką administrator któ
remu •będzie dodaną rada przyboczna. AdmUiU 
stratera nnaiioijie prefzYfdcnt repuibliiki czesko- 
slowa.eOdej.

8 -GGDZINNY DZIEŃ PRaCY W  EELGII.
Wiedeń, 28 paźdzArnika. Donoszą z Brukseli, 

że z dsK-em 3 Dstupada br. sapmowadŻK my łostaje 
na belgjifrkkh kolejach prństwowych cśmioge- 
dzin«y dzień pracy.

KURSA WARSZAWSKIE.
Knriuł dewłz i banknotów notowane »  państwowej 

Centrali dewiz z dniu 27 październik: 1919.

Funty F,;,tcrl. 
Dolary 8t. Zj, 
Dolsiy Łanad. 
Franki franc, 
Franki szwajr.

nad legionistami 2.000 K.
Na za-silenie funduszu administracyjnego Ła

źni Ludowej 3.000 K.
Na zasilenie funduszu administracyjnego Ła

źni Ludowej krael. 2.000 K
Dla Towarzystwa gimnastycznego sSokuł* 

1.200 K
Dla Konwentu Braci Miłosierdzia 2.000 K.

Dla szpitala, izraelickiego 2.000 K.
Dla ochotniczego Towarzystwa ratunkowego

2.000 K.
Dla Towarzystwa dobroczynności 2.000 K.
Dla ochronek clirześoijiińskich i izraołickich

4.000 K.
Dla •Domu pracy* 1.000 K.
Dlj. Przytuliska weteranów powstania z ro- 

I u 1863— 164 1.000 K.
Dla schroniska starych i chorych kobiet, na 

Błiclui .1.090 K
DD Związku Izb i Stowarzyszeń rękodzielni- 

ezych 1 900 K
Na Bursę imienia Andrzeja lir. Potockiego 

1,509 K.
Dla Towarzystwa tamci, mieszkań dla robo

tników katolików 1.500 K.
Dla krakowskiego Towarzystwa Opieki szpi

talne] dla dzieci 1.000 K.
Komitetowi budowy Schroniska dla bezdom

nych imienia bratu M ber tu 2.000 K.
Komitetowi odnowienia kościółka św. Woj

ciecha 1.090 R.
Komitetowi opieki nad dzikim  ziemi kra

kowskiej 1.009 K.
1’rocz tego przyznano mniejsze datki 63 In- 

stytucyour, które o tern zawiadomione zostaną 
przez Dyrekeyo Kasy. Ogółem przeznaczono 
na cele humanitarne kwotę 60.350 K.

Z porządku dziennego przystąpił W ydział do 
Łldatwienia spraw administracyjnych, przedsta
wionych przez członka Dvrekcyi, O n y s z k i e 
w i c z a .

Między innemi sprawami zamianowano ty eta
cie urzędników Kasy i Zakładu zastawniczego: 
Aleksandrę Sellysikównę asystentką L klasy, 
Tadeusza Mehoffera, asystentem If. ki., Maryę 
Bcbulską praktykantką, a taksatorkę, Klotyldę 
Fliwińską, posunięto do wyzszej klasy rangi.

Ksss giiagUnaści m. Mas
W ydział Wielki Kasy Oszczędności m. Kra

kowa odbył w di iu 21 b. m. doroczne posiedze
nie pod przew odnietwem prezydenta miasta, 
F e d e r o w i c z a, w obecności komisarza rzą
dowego. radcy namiestnictwa K o w a l i  k o  w- 
s k i e g o. Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego poświęcił przewodniczący wspomnie
niu pośmiertne zn.arłunu członkowi Wydziału, 
ś p. Ludwikowi Ilslskiemii.

Pamięć zmarłego uczcili zebrani przez pow
stanie.

'A porządku dziennego przedłożył członek 
D yrokc i, O n y s z k i e w i c z ,  sprawozdanie 
Dyrtkeyi z ezyiinoś-j' w roku 1918, oraz zam
kniecie rachunków i bilans Kasy i Zakładu za
stawniczego za, tenże rok.

Sprawozdanie obejmuje następujące ważniej
sze cyfry: Stan wkładek wynosił dnki 31 gru
dniu, 1918 roku 66,052.327 K 3C h i umieszcze- 
ny był na 39.315 książeczkach.

Puszek oszczędności było w obiegu .114. 
Od chwili wprowadzenia tego działu w r. 1907, 
wpłynęło za jego p iśrednictwem wkładek 
3.5-17.669 K 1 h. Zaliczki na papiery warto- 
• cioyye wynosiły 307.581 K, weksli w portfelu 
było szluk 458 na. 4.591.627 K. Stan pożyczek 
hipotecznych wynosił 30,725.406 K 54 a,' si na 
gkrypta gminne 360.966 K 14 h Paoiery war
tościowe, własność Kasy stanowiące, waatości 
njminamei 20,1-13 500 K,b przodstawutły war
tość kursową J 8,359.825 K 30 h. Lokucy® go
tówki w bankach 19,óo0.079 K 42 h. Zalicrki 
zakładu pożycz!:owego na zastawy ruchome 
wynosiły 425.538 K na 8.221 komach. Zysk

K o m is ja  e ls s z y U s k a  ?*Mniiw,
Wanspawa, 28 października (PA'F). Pacbbe- 

łegraun z Paryża:
Rada Najwyższa zatwierdziła 

kom isji plebiscytowej dla Cioseyńskiego

S p łfiw a  p p rs & ilz d fy l  o d F o cz D M .
Warszawa, 2? peadlaie-fińfka (Teł. pibjm.) Jak 

słychać % kół aê mowytełi, a po-ńeąfHm dzteiine- 
go ebmd dzisiejszego posiedzenia plenum Sej 
mu usunięta zostanie sprawa aprowlzac;

] elęijEkie
i ,iry 
Marki
l  ei rumińs-kie 
'Toreny
K cronU sr.wodz. 
Ki.rony riorw. 
Koroity iluMuC 
(siarki Tiiem. 
Marki tbitbnc 
i  o urny aestr. 
Kor Wij c/eskic

D ew lif Banknoty
kupno fiprzadai kupno sp-zeóaS

758'— 160— 158‘— t o r
98'— aSTO 38*— 38*73

36’— 37*25
4*40 4 ‘50 4*40 4*55
fi'30 . 6*60 6‘30 6*95
4‘43 4*50 4*40 4*55
3*75 8*85 3*70 3*90
I W Y6t 158 1*68
i ‘70 175 1*70 1*80

13*75 13*65 19*65 14*03
9‘t# 6*25 9*05 9*30
8'fiO 8‘75 8*55 8*80
PiO 8*25 8 05 8*30
1*37 1*36 133 I‘ i(.

100‘— _
50'— 50*—

100*— 102*—

{ E -  ■ - g o » » ^ g g « w ? g t i m r

Stefan Jawarskl
starszy pocztmistrz 

i obywaiel miusta Y reiiczki

zmarł dnia 26-go października 1919 roku. 
Wyprowadzenie zwłok do kościoła para
fialnego nastąpi 2S października b r. o go
dzinie 10 rano. — Po nabożeństwie po

grzeb w Wieliczce.

t

A n u lk a
nojuł.r-chaóisza córeczka 

TADEUSZA i IZABELLI BOGDANICH
po długiej a ciężkiej chorobie powiększy

ła grono aniołków w 1-szej wiośnie życia 
dua 26 października 1919 roku. 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 1 15 
przy uliey Piotra Michałowskiego na cmen
tarz zwierzyniecki nastąpi we w torek, dnia 
28 b m., o godzinie 19 przed południom. 
'Ja Ten smutny obrzęd stroskani rodzice 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajo- 
• mych.

| PIERWSZY OGÓLNY ZJAZD
absolwentów wyższych ‘Szkól techrńozno-prze- 
myslowych i innych równorzędnych zakładów 

Rzeczypospolitej polskiej 
odbędzie się w Krakowie dma Ifc i 17 Hitopada 

1919 roku. 11005
Zgłoszenia na zjazd przyjmuje sekretaryat Ko
mitetu organizacyjnego w Krakowie, ul. Sfra- 
szewykiego 28, II. p., od godz. 5— S * ioczorem.

Ku.s pr t łarhewania aa korony 52.
KURSA »USTRYACKIEJ CENTRALI PFY.TZ z i .

?7 bm Amirteiiłam 3&0O (39C2). Berlin 975 (37fi). l u 
n ch  18 70 \1875g Chn/tyania 23 91 (2.T92] Kopen
hag?. 22-55 (22‘57>. Fzta) holm 2.V20 ta5‘22). marki w 
banknotach 874 (W 7 4 )  lei 9P5 (997), jCWJ 275 b-mk- 

arganrzacyę tiaty fciwajearsŁie 1871 (1879\ banknoty fraBccwfeie 
U5 )), liry PiO. noty angielskie 400, dolŁry 90'50, ru
fie  carskie 285.

KUPSA SZWAJCARSKIE. D rw i/y 7. dnia 27 bm.: 
Berhn jD85, Yicaeń 5'26- Praga 14‘50. Dolandya
D13-70 Nowy Jurk f-Og Londyn 28 '0, Taryż 11'te.
Medyotan 5£‘75 Eiukscla 05*40, Kopenhaga 120. Sztok- 
holłn m.vhr>, (ISyetTama 128. Madryt 108, korony 
auifer -ukie .sfc-mpl. 5*50. korony niestemnlow. 5T>0.

KURSA nGLLNDERSKIE * 27 bm.-. Berlin 
wteftjń —, Sawajcaiya 4675, Koncnhasa M‘45, Sztok, 

stanld t »  m a na źyczenis raaJ' ir,VH‘  hobn f^.dO, c i.iy.ąyaaia te‘3ó Nowy Jork z70, Loadyń
etrów. RiMnmżartie kfweKtyi aprowkacyi odro- 1 0 łaiyz :n»TK>? Erukseła - »  Madryt —.
nzorn zostanie do Ora&u, aż vr kliiba-d ) poseł- , .
skic-li nastąjpi ułgodiiieańfi EapafTywań pod tyna Tranzakcye bankowe I giełdowe przeprowadza 
wtzigleidieim m  daiiowiskiem rządu. Panuje DOM B t V '1W Y
wiem kttzdzwięk ptsmłędzy proponowaną prze; LEOPOI.Da u RANC ITAjE * LR 4 I c o Ól K. 
kojiiayę sfejaiową ustawą, opartą wa zasarRie KRAKÓW?®, KARMELICKA 10, ' SL. 32. 
wohtełgo handlu wsayEtfklna artyKułanti spo

I S e r t u  s e l i a g w ó w K t a i  
J o s & e l i i i i B  G o l ^ K I u s s

zaślubieni. 1125&
KRAKÓW W PAŹDZIERNIKU 1919

rodnię do publicznej wiadomości, że nie je
stem auforen: deltoraeyi wnętrza teatru *Ba- 
gatela*, a krytyka nie może odu/roć się uo moj 
osoby, jako projektodawcy 1 wykonawcy bu
do wy. 11273 3

JANUSZ ZAFZFCKI 
arcbifel*t i koncesyonowapy hudcwnlczy.

brutto Kaey wynosi 1,129.054 K 27 h, ztó po 
potrąceniu kosztów administracji, podatków, 
po odpisaniu straty na kursie papierów warto- ności. .Śmiałem ujęciom figury frywolnej pani Fili,

T e a t ?
•KOBIETA BEZ SKAZY*.

Kotnedya w 4 antach Gabryeli Zapolskiej.
Jodna z najkunsztowniej zbudowanych komedyj 

autorki »Żabusi«, iKobicia bez skazy*, należy do 
kategoryi tych, nad ktćremi unesi się atmosfera 
• grzechu*. » Kobieta bez skazy*, grana przed sie
dmiu laty w Warszawie z dużym sukcesem, wywo
łała burzę w krytyce, or,xz namiętne polemiki prze
ciwników i zwolenników jaskrawości obyczajo
wych w teatrze, a echem tych głosów był zakaz 
tej sztuki w Galicy i.

Że taka wstępna reklama, po zdjęciu ze sztuki 
conzuralnego kondyktu, wytworzyć musiała w 
Krakowie osobliwszy nastrój oczekiwań, jest zrozu
miałe. Jeżeli w pewnym kierunku oczekiwania te 
doznały zawodu dzięki wdznacznemu stanowisku 
jaskrawości przez reżyseryetato z drugiej strony 
utwór *tfn, jako komedya, zyska! aplauz, gdyż 
pod względom scenicznej roboty wyknziye wszyst
kie cechy talent,u Zapolskiej, który w tej komedyi 
splata w sposób zręczny pionvi.ast.ki satyry i senty
mentalizmu, świetnej obserwacji objaw ów depra
wacji obyczajowej arionów i dosadnej dyalektyki 
i:a tenwit. moralności.

To, co ałę dzieje w salonie pani Ren_v, w akcie 
pierwszym daje gotovzą ekspozycyę sztuki i wpro
wadza we właściwą atmosferę. Jesteśmy przez czte
ry akty świadkami, jak w tem nicokreślonem »rni 
licu* , kobieta bez skazy* igra z ogniem, jak rzuca 
nię w objęcia uwodziciela, któremu chwilowo się 
oparła, umożliwić ponowne zbliżenie się do niej. 
Założenie satyryczne zdarcia maski z obłudy oby
czajowej saloników warszawskich, przeprowadziła 
Zapolska interesująco wprost świetnie, ale też ope- 
racva tego rodzaju nie mogła się odbyć bezbole
śnie.

Dyrekcya sBagatrli* przygotowała sztukę z 
wielkim wysiłkiem pracy Poznaliśmy zaraz pierw
szego wieczora główne osoby personalu, wśród któ
rego na plan pierwszy wybij 1 się p. Iza Kozłow
ska przedstawicielka głównej raił. Gra jej, wysoce 
interesująca, błyskotliwa, z dobrym akcentem sen
tymentalizmu i ironii, stsuiowi podstawę powodze
nia sztuki. Przedstawicielka drugiej roli kobiecej, 
p. Łącka, jr-sit dobrą znajomą krakowskiej publiez-

żywerzyrd a s'unur.viakie.n rządu, który ob 
staje przy bessrw-agłędiij m sek*- ceirze plonów 
rolnych.

K w e & tya  rc D o iR lc za  w  8ein^ie.
Warszawa, 27 paździornika. tTel. pryw.;. Naj- 

iywtsac może zainfcerosowamie w efórn.ch poli 
tyciznyfdi budzi pirnkt «®wa?*ty poilząidiku dzien
nego jrmtrackfszeg-o jiosiedzcnia plenruirii' Scjm.u, 
poświęcony kw astyi robotniczej. Pozew id y wa- 
najieisŁ nadł-r ożyiwiona a n*w et burzliwa dye- 
kiuisyja, a do glosm rmpteal srę już cały szoręg 
pos£ów z rczmałtyoh stronnictw.

NIEJASNE OKOLICZNOŚCI PRZEWOZU 
Z FRANCYI.

Warszawa, 27 paździomika. PAT). W salo
nie mcurs'zaJka Trampczyńskucgo odbyła się d-.ś 
konfereneya, w której wyiięli uóziiuł między in. 
nj ud: podfeokTctaiz stanu Skrayilski, jen Sosu 
feowiski, pp. Anusz, Osiecki, bwźda i W ierzbieki. 
Pracdmiiotem konfercuncyii bj ło wyjaśnienie oko
liczności, w jakich odbywa się przewóz tcwarów 
z F*ancyi do Polski.

Pod piwcwodiriictwem posła Anusza odbyło 
się dzis wspólne piusiedzcniie podkomitetu ko-mi- 
syi prawniczej i wojskowej przy udziale jen. 
Sosnkiorwskiego, pułk- śzpcsikowsikingo, majora 
Dudmowieza., delegata. sprawt/tlLwoeci Przybyl
skiego i prokuratoria połicyi śledczej Glińskiego, 
na którem sformułowano art. 35 projektu usta
wy o nadzwyczajnej komisyi rewizyjnej odno
śnie do wypadków aresztowania ojicerów l 
urzędników wojskowych

GRATULACJE MIASTU NANCY.
Paryż, 28 pużdziornik.i. (PAT), Z okazyi wrę

czenia krzyża logk henorowej oraz krzyża wo
jennego m.ilast.u Nancy, nastąpda wymianu de
pesz między pałską delegacją na konfenencAu 
polte/iwej, a prezytitirum miasta Nancy.

J s s ’ . : ? e  e  s n r o ie le  ia tp P k G cv L
Warszawa, 28 października (Tul. pryw,) Wg- 

#ąg- wiadomości z I’ary,za. misya oczj-fcizYzenia 
wybrzeży Bałtyku od woysk niemierkioli zosta
ła jiowiorzona fianorykiemm jen. Mangan, lló- 
wnocfaeśnie do Gdańska pirzybywa iwysoiki ko- 
misai’z« z ramienia państw kcalicyi, któr-y 0 - 
bejmuje w Gdańsku najwyższą, wladoę.

Co do ratyfikacyi traktatu wersalskiego, to

O^powiedAainy rtćaktor:
MICH AŁ KONOPIŃSKI 

Wydawca:
RUDOLF OSMAN.

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Rtdakcyi).

R u t y n o w a n y  d e k l a r a n t  c f o w y  
o r a z  e k s p e d y e n t

poszTiklwani do natychmiastowego wstąpienia. 
Pisemne zgłoszenia z podaniem warunków i dc 
tychczasowej praktyki uprasza się przesyłać do 
Biura ogłoszeń H. FALLKA, KRAKÓW, Ul. 
BGNEIfOV. SK A L. 11 podr >B. B.* 11258 2

DZIEŃ ZADUSZNY.
ZAKŁAD POGRZEBÓWY 
FRANC NOWIŃSKIEGO S *-Dr; '6 ILRCY 
KRAKCW, UL. MIKOŁATKA 12, TEŁ. 24# 

pcłeca
WIELKI WYBÓR WIEŃCÓW. 11176 3

IJxL A L K
od matyeli do największych, tP e z blzszaneiu 

głowami, ze zwykh-ml l dłubią:} wloeamL 
Z A B A W  K I  

dla chłopców ł dziewczątek jeszcze w dostate 
cznyni wyporze.

Wózki, obręcze dliboia, tersa, siłki, holendry, 
■doleczid illa dzieci, strzelby rewolwery. 

Pn.eważnie r#łarnv I krajowy *vvr/-8 
KRAKÓW UL. WOLSKA ! 1 KRAKÓW

W styczniu ukaże się nakładem ZWIĄZKU 
MŁYNARZY POLSKICH 

PRZEMYSLOWO-INFORMACYJNY 
i PAMIĄTKOWY

ł i  le n d a r z  P r z e m y s łu  K ły n a r s H b g s
pod tytułemmmmz peiiici

Kalendarz ten pierwszy, jaki się ukaż9 w da
nej gałęzi prz°mysłu polskiego u Odrodzonej 
Ojczyźnie, zawierać będzie dział spoteczno-prze- 
mysło vv i dział informacyjny wraz z dokładną 
statystyką miyuarską Kalendarz posiadać bę
dzie również specjalny dział ogłoszeń. Ogło
szenia, zarówno, jak i wszelkie materyahr, któ
re mogą być wykorzystane przez redakeye wy
dawnictwa, należy nadsyłać do P.edakcyi dwu
tygodnik;* jMŁYNARZ POLSKI", Warszswa, 
ulica Chmielna L. 2. 11247

Tamże udzielamy wszelkich informacyj, do
tyczących powyższego wydawnictwa.

Firmy, które nadeślą ogłoszenia do dnia 25 
listopada b. r., otrzymają odpowiedni rabat.

Gio&inn (jysraiia 7D3.003 K.
I C £ ? p g i f e £ e  l o s y

m m  m m \  e i i w j
do V-tej k!asv w kantorze

B s * a © I  S a i i e r ,
KRAKÓW, PLAC DOMINIKAŃSKI, 1 

Ciągnienie bet przerwy od 29 październik* di 
21 listopada b. r. Cena całego losu w każdeu 
klasie): K 56, połówka K 28, ćwiartka K 14, 

ósemka F 7 10265 9

P oszuH tiJa  a e  Z d a  3 p o K p I !  K a th n l
za w y n a g r o t lz e n ie m  2  metrów zboża lub za opał
w większej ilości Zgłoszenia przyjmuje Admi
nistracja •ATowej P.eformy* j.hjJ: • Mieszkanie*. 

11225 2

Glówry skład dla Polski Perlbergor i ScboU 
ker. Kraków Grodzka 48

P e s i s t m ą  S a i w a r M a
da wynajęcia w pobliżu Krakowa. Zgłoszenia 

nie nastąpi ona wiciześnioj, niż ,par/.ed upJywcn. przyjmuj Administracya »Nowej Reformy* pod: 
dni dziesięciu. Ustalenie daty zależy od jen *FoIwark«. 11226 2
Focha, który ipragnie wykonać v,iszcl)kie prace 
prayigotowaiwicize pnzed. ratyfikacją, aby - na- G O T O  W E

Nowo powstająca fabryka chemiczna

poszaKule RatycHmSisf loka.a 
m  I s l r # ; ?

składającego s"ę z około 1.G0O metrów kwa
dratowych sal roboczych, oraz 605 metrów 
kwadratowych ubiLacyj na magazynowanie to

warów wraz z obszernem podwórzem.
V  budynku ma znajdować się, ewentualnie 
ma być daną możność uzyskania: siły t?ektry- 
cznei lub parowej, światła elektryczitego, wo
dy, jak i pary do gotowania. 2gloSŁenia piso- 
nin«' pod: ^Fabryka chemiczna* uprasza się 
bezzwłocznie nadesłać do B.ura ogłoszeń U. 
FALLEK, Kraków, ulica Borerawska L. 11.

11187

ADWOKAT

D r  L e o n  F r ! e ^ s i ? ą n n
prowadzi swą kancełaryę W KRAKOWIE, 
RYNEK GŁÓWNY L 11, III. P. 1U84G &,

tyciśirlast po ogłoszeniu ratyfikacji nastąpić są wszystkie przedmioty dc odebrania ve H- 
mogło obsadatónte wszystkich obszarów plebl-j łiach naszych, cddan® prred 8  —  19G dniami. 
sc^'towydi. Przeid ratyfikacją nastąpić też ma- NA GBECNY SLZON
ją nominiteye komfeyj,’ które obejmą, tizynność 
tewnątrz i w r̂winątrz Nieanicic, stosownie do 
FUBtLiacyj traktatu wersalskiego.

_ Naty-chmiast .po ratyfikfteyi awolane zosta 
ńie piorwsze organizacyjno posiedzenie Ligi 
narodów. Prawnicy at%ieJ&ey ? francuscy 
są zdania, że Liga tatfo łów ukous^cuować się 
moi-. 1 rozpocząć ljormalae czynności nawet 
bez udziału Ameryki. Kwesty* ta j&st rozważa
na z tego powodu, że nie jest pswrta ratyfika- 
cya traktari! przez Stany Zjedisor^CH^e, a dal- *

ptnecamy się
jg k o  spettysilśsl da p s w itż a n ś a  
k o łn ie r zy  i n w f k ć w  fu tr z a n y c h

11185 4

jako też 
FARBOWANIA KAPELUSZY.

PRALNIA i FARBIARNIA.

Dla. wjagody Saam. Klienteli otwiene tsię 
w K rakowio fabiycany składSwfsssl telrskiłsłwusM®) i mm
„ U u w *1 S
llepreaeutsat na G»Ucyę l Śląsk:

P Rotbfeld. Kraków XII, Kt^Asadd 15
Z wszystkimi zlcct”  sami proszę zwracać się dc I 

repFozent&fita

hj. bś -Ikka L 3, TćJalob Nr 3 5 od.

 we własnych wozach netowych z wszelką gwarancją, uo wszystkich unaaf w Połscs
[ 1 0  i za granicą, pc eeM eh hcalraf#a#yiay8 l * t Ekspedycja łowarów na kolej i z kolei, zaia.wia formalność 
| 'j  clowe i kolejowe, również na wywóz'j».jpizywóz. Własne magazyny towarowe na kolei

C j .q  E S J E > z » B l « 4 1 u j n i ą  .‘ P P .  “ fc. -



Nr 19 & N O W A  R E F O R M A omia jo D&śdzioraLka 191R

M i m ]  spllsiszki
Polni posz' lu j* z »»|[ tattiT od
&.009 i « « «  t* * >.-«->:«** U f 0 1
, Ż 6 '  oo'  t i n i i  ,,Fio. k, Kr«kvW 
ul. 9 .  11152 1 2

M  !l-pi?iis*a
i  oficyną.* 1 odj6:-i* a j tj,r-wda
nia. W ia ioau i'5 u it i i  icisl*- ,il 
Cearoowis.sk* óf>, psrręr. 3 U W  1 8

l i  i l i i i
£,araiei,■, flo sprr.«#»*Jj. W iadomość 
ul. Czaraowif j ik ł  55. n wt*.eiciela 

11154 1 3

lipiilfeiiis
u* p <3 my. i:i. F&dr.aiaa** 10, 1 p 

O.iCJ ]T, tt p. SBMo«i;iak0V*j.
11 ISg 1 3

Ssrałdiiilncj
kareapowAwiłki (ta) pniak o-ą:emU- 

kici po3zr.su a . licr-j prcatr-jslii 
drzs.Tae;,o «  Krtk ■»> Zglmn u 
jiheaiu* pu ' ,.Ł. 2S pfzj ininjc 
Adrn. „N. KfiormyL IH s ł 1 -•

B E C Z K I
I łel* n. cbr{««tii niywase: 6 po 
700 1, kiUadeisHgt p ł 30—260 II 
Irów, tacza*; jo;cianoM  ok. 7500 I 
d a  sp •isrf ta l* . Sjfłssz-afa pod 
BufiŁki przvj,BiiiT Adm Fi, her.- 

1 1»3 1 3

rjlwnlra w bró-łai . i cin, 50 aT, 
*  ski p an», żelazu* Sr-jwi, gaz 
i eloktrjfea z Ugarami piuk toriki 

O WJT a] .Ola Ha wino luił t. j>. 
Zjtaszeaia -ior. F iw uica Dfzjiniu-
j »  AJu „N. Hflct.® l l l o i  1 i

BfepltSni fmwft
uiilndnic Kób k rulniczjch, Ljr- 
i*  kupiec, poważnj, eiisrji 
cznj, poiufisjącjf srerukiazn- 
joniośei vr winikim świenia ka- 
j iactciiTi, fstiowiec ty dziwie 
koioniiiiiTk,. rolniczym, budo- 
w la a j«, żeiaznrns, blawatiijiH,
1 apiefOWTrł z piej wizorręrlne- 
w i rcfcrescyaiai, posaiiiye  
posad jr w dużej skiadaicr. —  
Zgloszei.il. pod „tó ib row n ik " 
prejjiM ^ A i» in i# rś ly a  „N. 
Ke.orm y1'. 10.03 1 3

» a «  ratlrkuls':# r ,  preaeią$n tizcch dni myćPan* „S fA S fl/ 1‘ ffitOF. 5SE B D Y “ , ^prówowina 
i u Bana »«?» . r- wayi ląkkfęk e chorób skórnych zu iuea uy aiodck 1 c i u r o Ł  two Rit woiwa. 
rra prcfjeta z-.ps .ii, ni“ fil. j  Oi-glUuy, 11 i unMCTMZeM ciała i i t.i »  ic :ą  zm y t. się airykf., 
TT-odą. Pot* św .r /titB  „fil.Ł Ś Ć  P K 0 F . H E Ł I> Y “  leczj radykalnie wszo kie zakaźna krosty, 
Uoaj*: Tiie Sfhsawae w wypadkach egzoiry i nerwowego iwfdzenia skóry. — Wystrzegać si? 
naśl*d»waictw. Zadać w aptekach i akladach ipteciaroh: „Maiol prof. Hsbdy z robakiem (Swierz 
bnwiec) na eiłhicci*. Słoiki na 1, 8, 12 osób po rani* kor. 950, 24-— , 8 0 — , — 2?a pKwiney* 

*i» z* poprwdnie;o nadnałaBiam nalsinoiiei z daiozenism 4 kor. za porto i opaitłwaniewi.
T o  w . E . H E S B A  i S F . ,  W a r s z a w a ,  E S e k i o r a l u a  1 8 ,  t e ł .  1 - 8 7 .

15. M a s ł o w s k i ,  j t p t e l i a  „p o r a  I5a*’ a i ik S e m “ , M a ły  R y n e k .  5

Zukłcdy To®, o k  Thyssen i Ska
« # f e r ? i i l € 2:e t ^ i ? r ^  t s z s w f ,  B l a c i e

081 IIPe««y 88 mi li i n i t a  t*M
tu K raik i^ l* , ulica BiigtlmusSsa L  SS, I?* 10154 * 2

P i e c z ą t k i
kianakawc i uteUlcwc wy ko a u j(: 

szybko i jzcstcwuio rytownik "

» J a n  l i i d i i i a s k i
Kraków, Ryrek. Linia A-3 46, I p.

10195 6 10

Kułznc ż 'l  zue bardzo silaa
M I u Y N K I
ut BueiMia 5 -10  k j zboi* na "0- 
Jzire z k<d*mi popcdowcml i gra- 
•Uthwi -i w.łi *ra:. nagi ck«f* 12 
kg pa t  163. Wiek*** z  walcami 
łt*i»włjii wagt okeło 24 kg po K. 
3*5, spwoSaj; firma S. Słnzer. Kra
ków, o!i, a Itadziwilłowf-ka 1, 15. 

93^5 5 10

W^tukarnia i aiorectypia Eu 
S S  geniusza i Dra Kusómie- 

'BU> tte. K iziaćskich w Kra 
kcwie, ul. Kanaeliclsa 16, za 
kupi stare czcm k i i stereo 
typy w każdej ilości. Zgło
szenia w zaam/Dia drukarni

11231 1 2

BÓzielam .- icy i ton rłrzacri fraa 
cautie,. Adrso wskoi* Bi„r» nauezw- 
cielskit Katyidy Szremer, uł. Ko
chanowski' „ro l-', parmr, na prawo.

MSSó 2 3

A0T8H0BIL
Fiat lor 'se  45—50 IIP, n* sttać 
osób z iuksusiw^ k»rw*Ty* w u  
■«ow»J i*ć;zs, dyeaaio M*isy*ą 
swżaijeia ficktrycznsm, peAwójee 
;ay*ła*U, »ai »awem, z d-ilrawi 
su***mi w dai.Kjra. łtan e. r.arłz 
-i* feŻTtku do da!«k:<*łi lar, okazyj
nie 3o ł^rzenaiu*. — W«i«ał»4<<: 
w £rak?wie, przy ni, Grodzkiej 
i. 5». 111 p... teioCÓa SłiJ — Po- 
»r*d»!fctwa niedopusrezzin*.

0851 i  3

Kupuję asrdsisbę
dajHłS-4, nt-wii.0 ,̂ oraz qH»- 

wio,  —  Z aw i»io j( '.»u ;»  kar4s?«t- 
.głlŁ.'4i l>o'jrovrwilki, Krairiw. sj. 
Mikalaj&a i. 1 ). 8406 16 20

Żarówki.
Id.óOO żaróirek 110 — 125 V w U 
10 — 50 K, nornsaine, zar.iz 
do sprzedania. — Zglołzenta 
netl ■*< 1*4 przy jm u je  Adm in . 
„N. K eform j“ . «6S4 6 6

Osi I -g »  i is to p a d i pr^yjwssw ać «5ą feejłtis aaeialpoiaczocsay i skarpetki
do pri»rabi*iii«, a tniasowieie: z o p&T pończoch aa 2 pary, jak snwc

.»  4 - *kaipst»k „ B | .  „
or»Ł pidec* Mft p nc^cf y i sk«rp-tki w wielkim wyborJł

K t .  t ó r ',  al. Sze sralta I. I l ' ( . 6 a  J a « U lla i>  t l j j ) .  H148

PfiSTY
k a ©  a f o s i w l a  «

marni ,,P A L 3 N ‘ £,  w sraklwrełi Rłoiknch. o 1fs kg n»t(» 
zawarto.c , nsj.epszoj jakości

d o s t a r c z a m y  b e z z w ł o c z n i e
z naszego krakowsk rgo składa fhbryczuogn po nijttiżazych 

Cbnack. llOTf S 12
I'rosz3 « d » i  of*rlr. Pioiz* ią lh u i-olerlf-

|  88D01F WlrtMUT, Kraków, S t e z s i s K a j j  iOji.

b o 5 t  k sa & l3 ¥ /y , E r i is ś a i ,  «* . E ltsg s  4 > , t«3. a i J §
przy oigj* ł*Mówio»ia u . dostawę owoców sin.o-ik.'W», h, łaszy hr«ei*r.fj 
; jagiaaOj, kapusty, marchwi i t. p. w ł».iu«ka-5 oalowagon#w»ch dla 
sprawiiaayi miast, kooperatyw i koasamów. 194 *8 o 8

W  TERPENTYNĘ IM
bfs-tą, apteczką i zwyczafną

oi az dziegieć, ocet drzew ny  (cnidurn) i w ęgiel drzew ny poleca 

juku mi 36, u!. Zygmunta Ł. tonu sh

Do swoich składów w Skawinie

psszultuje KlsmlKfl
Stow. fcpa^. p r a c e w a ik iw  

a-*, ii. P. w Kr&kow.a, u., ^isnaa 3,
iViiidaj<tcy praktyką im.h piorws/eńslwo. 
ILaucya pożądana. Zgłoszenia z odpisens świa- 
ilcclw i podaniem relt-rencyj należy wnosić 

pod adresem Związku. 10929 a 2

O ry g in a ln a  f | P  
f r a ł t e u s k a

?GS2liHlLłB ieiicyj
a ludem k. itzriol. fil. zdoli r  kure- 
petyt-r. za wspólnt Dtirs.k nic lilii 
utrzymali.*; Matematyk, likrrj fiz. 
i mat Lingwista i liczna mtufz tż 
uaiw. »t_ski i ieńska. /gfosienis 
przy:m-sjo .Biuro nauc/zreielskift M. 
d« Teis?evr*. Kra ów Smoleńsk 19. 

103C8 2 2

F © H e p Ia a  P e tre S
i m ft * do uprze „lia  z :;t f  r''. 
Ujrgulia ", stró; W*ka-2fer 10' Oó 2 2

Ifs ii I  i p .
Porządnej rodzin ie, n ie m ają
cej m ieszkania w  K rakow ie, 
wrynajinQ kom pletn ie um eblo
waną w illę  z m orgiem  ogro- 
d o ,  inw entarzem  g-oąG dar- 
skiio. z k ro w ą  i t. d,, godzina 
ja zd y  k o le ją  od K rakow a, 1 2 j 
minut od stacy i. C zynsz ro- 
e,zny 12 dOO K W ia d om ość: 
Zakopane, Z arząd  w illi ..Ja 
sn a11. ‘ 10705 2 4

wmmmmm
Stopli5t|a

rolsko-iiiemiecks, otsząc* b:fg!o 
nu niiszynie, ?,n*J;dsi* Barjftii- 
K i i H m  umie; '."y:*.*
rutjuuwjjie M:t r  zechcą się zgła 
stifi do firmy spedycyjnej ,,K o*cer- 
C^a , właioioiel Ignacy Coę;.» 
Kraków, nl. Poselik* 17. 1064) 3 3

Browar krakowski
L u b i c z  17

zakupi %viększą ilość  b u r a 
k ó w  c u 5 ir o v Ty c h .  11532  3 3
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I CW»UŁłvA«54L

— m i w i H M — i m  1111 iii 11 ■»>

T Ó W icęrznf* robionrcii, s>»chyr̂  
u o s i t f r :  z £  n a t y i h m i a s :  w s  ^ o n s r a i

P I O N

j .
9771

mr.DwWfPiilU l!8S^^i5U;j
j j ^ g S g g .  , 1 8 ? g S ‘.!& .|

«d.,;(S Stówa1 9 są
Leserkie®icz, Kroki

Blyask I I ,
FI153! Slzs8zdw» !!ysłek 21.

F ? £ t c ś 3 i ę l f ! f i r s i w o  t a c h n i c i i i o - b a n d l f l w e

w e Łw©w§©, 
Z a i n a r s t y i n ^ w  -  L w o w s k a  N r  4 ^ .

Telfcsramy: Pic-n Zam arstyn»w . iooóg i  5 

Zgłoszenia pisem nie luii osob iśc ie  międgy 2 — 4.

8 0

H U R T O W N Y  S K Ł A D  
P O l t e Z C C H ,  R Ę K A W I C Z E K  O K A Z  T O W A R Ó W  T R Y K O T O W Y C H

poleca: ingn. 9 3Ł. ¥/li2!lS , KRAS ©W, STRASOM 13, W PORWORZ1!

M i l r a
.  ma do sprzedania

»rae przewóz mebli wozami mebioweni koleją i okrętem

i. f iO P S K l, UL. S Z E W S K A  L. 5.
Główno knne. bitno w iCmsowie. —  T«5sfwu ł l r ,  Ss-t-rt 

Oodrif-ii świeże zgłoszenia. Wal .1 1*

K o l o d z i e j n i a  m a y z y n o w a  |
w fHizenU Boinej x

wrsyła 9103 S 6

wozy, wózki, koła kul8,nlek0ie
i mnę częso i składow e w czów .

w ilroliiiPie, €<mm %II. p. (Szara
p rzy jm u je

l U
t e  owkładki is iiz iis s is i  % 

o kła d y m rachunek hmąuj m

i f e

WM
KshR

załatw ia

wszelkie przekazy na wszystkie mieiseowelcl 'Mm  i zairanlca
mm, przeprowadza mm transakeye feankcwe,

* ŚS . 9
0

Z w ią ze k  k re d y to w y  Sp ó łek rę k o d zie ln iczy ch , m sty tu cy a  pow ołana do eko n o m iczn eg o podniesienia i u n iezależn ien ia  
polskiego rzem io sła i drobnego p rzem ysłu , oparty je st na u d ziałach  oraz poręce członków , w  skład  k tó rych  w chodzą S p ó łk i 

rze m ie śln icze  całego kraju , a także z p o w ażn ym i kap itałam i ( t o iic y is k *  foia&a&a k ra g o w y  o r a z  sfearfe p a k s tw a .J

Pew n a część k r e ć jf ió w  p rze z Z w ią ze k  u d z ie la n y c h  posiada, prócz zw yczajn eg o  zab ezp ieczen ia, także g ^ a r a n o y e  p a ń s tw o w ą .

Lokata kapralu pe^ma i lisrif^tnaf
1

^ y r o k o y a :  Inż. P iotr K ról, A n to n i P o zn ań ski, W in ce n ty  W ajda,

H ll?la  : D r  R o g e r br. Battagfia (Kraków ), K am ila  C h o ło m ew ska (Kraków ), W ła d y sła w  F ilip k ie w ic z  (Kraków ), K a ro l
Ja n ic k i (Przem yśl), A le k sa n d e r Ja n k ie w icz  (N ow y Sącz), P re zyd e n t Jo ze f N eu m an n  (Lw ów ), Ni chał N ie d zie lsk i 
(Tarnów ), W itołd  O strow ski (Kraków ), Dr Jó ze f Scłioenett (Lw ów ), Inż. F ra n cisze k  S m e re c zy ń sk i (Sułkow ice), 

Poseł Stanisław  S z y m a ń sk i (Jasło), Ja n  W o ln y  (Kraków ). 1020633
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Z diukurui Liierackioj y  Krakowie, ul. Ja^iellońsika 1. 10. Rząclea. dnikarm L. K. Górski.


